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il^!Si*Lat*tzne prawo głosowania
^ S j ją y h o ry

Stanowcze zadania
*0r9anizowanego Świata Pracy

W piątek odbyła się pod przewodnictwem tow. J. Kwa 
wsfr/ego wsp(iina konferencja przedstawicieli Komisji Cen- 

nęj Związków Zawodowych w Polsce oraz Centralnego 
jP ^ite tu  Wykonawczego Polskiej Partii Socjalistycznej.

Puźak, sekretarz generalny C.K.W. P.P.S. omówił 
. rótkim referacie całokształt sytuacji politycznej. W dys- 

zabierali głos tow. tow. W. Alter, K. Czapiński, A. Zda 
£, Af Niedziałkowski, Z. Zaremba, A. Wąsik, Wojewoda,

'p Us*yńska, ]. Kwapiński, Kowalski. 
rzedyskutowano szereg punktów zasadniczych. Uchwały,

> , "'z 'ęte jednomyślnie, brzmią, jak następuje:

ł train* wspólnej konferencji przedstawiciele Komisji 
h tCojłiu Związków Zawodowych w Polsce oraz Centralne*
£  o*ó- t u  Wykonawczego Polskiej Partii Socjalistycznej — 

sytuacji politycznej — postanawiają prowadzić 
, P^ONĄ akcję propagandową na rzecz nowych 

^CZNYCII wyborów do cial ustawodawczych, 
do instytucyj ubezpieczeniowych.

JHć Ce0rej?cia stwierdza konieczność przyśpieszenia rozstrzy- 
I^Ueni °  rozw iązania obecnych Seimu i Senatu i przen ro  
b ^C2EjWyborów “  podstawie NOWEJ ORDYNACJI WY 
v S , r S ’.°Partcj °  zasa<*Y powszechnego, równego, tajnego, 

e2° i stosunkowego prawa gloswania w myśl 
^ !os»>neg0 w r. 1935 w Sejmie poprzednim przez 

arlam en tarny  Polskich Socjalistów.
Culowi6110’® °świadcza, że masy pracujące miast i wsi, zor* 
j^!styC2ne, \ skupione pod sztandarami Polskiej Partii So- 
Jrl̂ Ui tert e* 1 klasowego ruchu zawodowego użyia dla osiąg* 

3  Q celn WSZELKICH R OZPORZĄDZALNYCH ŚROD- 
j -cr5rch do ich dyspozycji.

z nfILC,a’ sto!ąc na stanowisku konieczności współdzia- 
ł*ick C em tudow-ym, a przede wszystkim ze Stronnictwem

Prześwleczenie, że — zwłaszcza po ostat 
w  ^LlVv r c*1' nodczas których ujawnił się w całej pełni 

CAŁEJ REAKCJI PRZECIWKO LUDO* 
— nastaoią wreszcie OCZEKIWANE i PO 

* ZEZ WSZYSTKICH LUDZI PRACY stałe poro 
v I ^ J j tała współpraca wielkich SAMODZIELNYCH 

i p ^ jlf  ^  Polski Pracującej — polskiego ruchu ludo 
*•— ta*Śo ruchu socjalistycznego wraz ze sprzymierzo- 

zawodowym robotników i pracowników.

Tow. Negrin oskarża Włochy i Niemcy
o najazd na Hiszpanię

Na plenarnym zgromadzeniu Li­
gi Narodów zabrał głos delegat E- 
giptu. Zajął się on sprawą Pałesty 
ny, występując bardzo ostro prze­
ciwko deklaracji Balfour's oraz 
wszelkim planom podziału Pale­
styny, która — zdaniem jego — 
powinna pozostać arabską.

Zabrał również głos premier Hlsz 
panii, t. Negrin, który wystąpił jak 
najostrzej przeciwko Włochom 1

Niemoom, oskarżając te państwa 
o NAJAZD NA HISZPANIĘ i ape­
lując do zgromadzenia Ligi, aby 
uznało, ie  HISZPANIA PADŁA 
OFIARĄ NAPAŚCI ZE STRONY 
NIEMIEC I WŁOCH, oraz aby Li­
ga zastanowiła się nad wyszuka­
niem sposobów jak najszybszego 
położenia kresu tej napaści.

Mówca wzywa Ligę, by dążyła 
do przywrócenia Rządowi hiszpań

skiemu prawa wolnego zakupu ma 
terialów wojennych, aby komba­
tanci obcokrajowcy zostali usunię 
cie z Hiszpanii, by zarządzenia bez 
pieczeństwa, dotyczące żeglugi na 
morzu śródziemnym zostały roz­
szerzone również na statki hisz­
pańskie i by wreszcie przyznano 
Hiszpanii prawo udziału w wyżej 
omawianych układach.

W konkluzji Negrin stawia wnio

W  H i s z p a n i i

„Nadeszła godzina
Robotnicy masowo zapisują się do wojska

ni ofiar"

Atak powietrzny
«,W  kot>trtorpedowiec angielski
^ ir^ > j\ n f U.era Przynosi wia-
\ nICfe. że nlerdZ° ną pr7CS ad‘

satąow wysokości portu 
zrzucił 6 bomb na

pontrtorpedowiec brytyjski „Fear­
less". żadna z bomb nie trafiła, 
a samolot skierował się w stronę 
miasta Gijon. (PAT).

Korespondenci prasy francus­
kiej w Madrycie donoszą, że poro­
zumienie pomiędzy wszystkimi od 
łamami robotniczymi jest faktem 
dokonanym. Chodzi tu o pakt, 
mogący zawierać program mini­
malny w szeregu konkretnych 
punktów, odpowiadający ogólnym 
aspiracjom klasy pracującej.

To zjednoczenie mas robotni­
czych zbiega się z nowym zarzą­
dzeniem mobilizacyjnym, wyda­
nym przez ministra obrony. Za­
rządzenie to stało się konieczne, 
gdyż nadeszła godzina najwięk­
szych ofiar.

Jak dotychczas, napływ do biur 
werbunkowych jest wielki. Orga­
nizowane są wiece, na których 
proklamowany jest „zwarty blok, 
który będzie również zasadniczą 
podstawą przyszłej Hiszpanii".

V GŁOSKI BEZPODSTAWNE.
Z Barcelony donoszą: Tutejsze 

koła oficjalne zaprzeczają kate­
gorycznie wiadomościom, jakie się 
w ostatnich czasach rozeszły, ja­
koby odbywały się pertraktacje z 
rządem gen. Franco w sprawie 
poddania Katalonii.

ODPARTE 
ATAKI POWSTAŃCZE.

Komunikat ministerium obrony 
w Walencji donosi, że w dn. 17 
września odparte zostały na pół­
nocnym froncie, na odcinku Ma- 
zugo, trzy powstańcze ataki z cięż 
kimi dla nieprzyjaciela stratami. 
WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE.

Oficjalny komunikat powstań cnej 
kwatery głównej donosi, że na wscho 
dnim odcinku frontu astruryj^kiego 
wojska powstańcze zdobyły miejsco­
wości Tresvis©, Piedra Lleria de Ar-

Przed strajkiem górników
zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego

^hstrofalne skutki burzy

X

Jak wiadomo, odbyły się układy 
między Centralnym Związkiem 
Górników a  Radą Zjazdu Przemy­
słowców o podwyżkę płac w ko­
palniach Zagłębia dąbrowskie­
go, i krakowskiego.

Ponieważ przemysłowcy odmó­
wili zgody na jakąkolwiek pod­
wyżkę plac, układy się rozbiły.

W piątek odbyła się konferen­
cja delegatów górników zagłębra 
dąbrowskiego i krakowskiego, na 
której, po zreferowaniu przez tow. 
Stańczyka przebiegu rokowań z 
przemysłowcami, przyjęty został

wniosek, upoważniający Zarząd 
C. Z. G. do PROKLAMOWANIA 
STRAJKU W  GÓRNICTWIE ZA­
GŁĘBI KRAKOWSKIEGO i DĄ­
BROWSKIEGO od poniedziałku 
27 b. m.

**
*

Na wtorek, jak się dowiaduje­
my, Inspektor Pracy w Sosnowcu 
zwołał konferencję przedstawicieli 
CZG i Rady Zjazdu Przemysłow­
ców, celem wznowienia układów. 
W  kołach CZG przewiduje się, że 
rokowania nie dadzą rezultatu.

h ■■■m u riTM rrn

vięJ , awn*c3 gwałtowna burza, połączona z huraga-
5? w t C ’icZne szkody. Rosnąca w pobliżu Urzędu Gro-

lchr,. 2c*awie Wvżneł 400.1etnia tonola. runęła  nod na-*9. 'chru <^jZavv*e Wyżnej 400-letnia topola, runęła pod na- 
ty*11 swym ciężarem na dach Urzędu Gromadź-

Artykuły antyniemickie
„zagrażają" porządkowi na Węgrzech

Węgierska Ag. Telegraficzna 
donosi: Minister spraw wewnętrz­
nych wydał zakaz publikowania ' 
kolportowania tygodnika „Oessze- 
tartas", reprezentującego tenden­
cje skrajnie prawicowe, za zamie­
szczenie artykułu, „naruszającego 
w wysokim stopniu zagraniczne, 
polityczne interesy kraju". Równo­
cześnie wydany został zakaz kol­

portowania w ciągu trzech dni 
wieczornego dziennika „Magyaror- 
ssag“ za antyniemiecki artykuł, 
„zagrażający porządkowi publicz­
nemu". Z tych samych powodów 
minister wydał zakaz kolportowa­
nia w ciągu dni 15-tu dziennika, 
wychodzącego w Sopronie: „So- 
pron Varmegye". (PAT).

tridft, Lleria de Adajo, Quintana 
t  Valmori. Wojska rządowe ponieść 
miały znaczne straty w zabitych i 
rannych. (PAT).

Ruch w interesie
Według sprawozdania departa­

mentu handlu Stanów Zjednoczo­
nych, zakupy Chin 1 Japonii wzro­
sły ogromnie w ostatnich 6 mie­
siącach. W okresie tym Chiny za­
kupiły tu za dwa i pół miliona do­
larów samolotów i silników do sa­
molotów. a Japonia wydała na 
ten sam cel 833.000 dolarów.

sek następujący: Zgromadzenie po 
stanawia przekazać 6-ej komisji 
część raportu sekretarza general­
nego Ligi, dotyczącą położenia Hi 
szpanil.

Minister spraw zagranicznych 
Francji, Delbos, stwierdził na 
wstępie, że obecnie świat przeży­
wa ciężki kryzys pokoju.

Wojna istnieje de facto i istnieje 
również niebezpieczeństwo rozsze 
rżenia się wojny. Rząd francuski 
pragnie szczerze porozumienia z 
sąsiadami. Należy przeciwdziałać 
wszelkimi sposobami rozszerzeniu 
się „epidemii wojny", dlatego też 
Francja i W. Brytania zanicjowa- 
ły politykę nieinterwencji. Jeśli 
nie będzie ona przez wszystkich 
przestrzeganą, wzmoże się na skti 
tek nadwyrężenia równowagi na 
szkodę żywotnych interesów nie­
których państw niebezpieczeństwo 
wojny. Dołącza się niebezpieczeń­
stwo wypływające ze starć ideolo­
gicznych, które prowadzą do po­
działu Europy na dwa wrogie obo 
zy.

Wypadki na Dalekim Wscho­
dzie potwierdzają również konie­
czność wspólnej działalności po­
kojowej. Pogotowie zbrojne nie
powinno hamować wysiłków, zmie 
rzających do organizacji pokoju. 
Minister Delbos wvoow'ada się za 
wzmocnieniem paktu Ligi.

MINISTER DELBOS PRZECIW 
STAWIA SIĘ DĄŻENIOM AU­
TARKICZNYM ORAZ KOALI- 
CTOM. WYMIERZONYM PRZE­
CIWKO INNYM KRAJOM I IN­
NYM IDEOLOGIOM.

ii
Prezydent Roosevelt wygłosił zj 

okazji 150-lecia konstytucji, prze-, 
mówienie radiowe, w którym j 
stwierdził m. in. konieczność te - ; 
form socjalnych.

Roosevelt podkreślił również do 
datnie strony ustroju demokraty­
cznego, występując równocześnie 
przeciw dyktaturom. (PAT)

Wielkie manewry francuskie

Powitanie przez francuskiego ministra wojny Daladier, przedsta­
wiciela armii polskiej na manewrach francuskich gem Norwid. Neu- 
gebauera w czasie manewrów w Alencon. Obok min. Daladier stoi 
na prawo generalissimus armii francuskiej gen. Gameto, zaś na p ra­
wo całej grupy, angielski minister wojny Hore Belisha.
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Zwłoki Tomasza Hasaryka na zamku praskim
M asaryka 

z Lan na

W  piątek wieczorem zwłoki gły niezliczone tłumy publicznoś-
' ci, pragnące oddać hołd Wielkie­

mu Prezydentowi.
Na dziedzińcu zamku królew­

skiego w  Pradze, dokąd orszak 
żałobny przybył o godz. 22-ej, o~ 
czekiwał Prezydent Benesz w  oto­
czeniu najwyższych dostojników

Prezydenta Tom asza 
przewiezione .zostały 
zamek praski.

O godz. 19-ej .trumna ułożona 
została na katafalku i przykryta 
flagą państw ow ą, na której przy­
pięto wszystkie cztery czechosło­
w ackie odznaczenia wojskowe. 
W  drodze do Pragi towarzyszyły 
katafalkowi samochody, wiozące 
rodzinę zmarłego oraz szefów kan 
celarii cywilnej i wojskowej Pre­
zydenta Republiki.

Wzdłuż całej, przeszło 40-ld- 
lometrowej drogi, miejscowa lud­
ność oraz różne organizacje, n- 
tworzyły szpaler.

Od granicy Pragi orszakowi ża­
łobnemu towarzyszył szwadron 
kawalerii. Na ulice miasta wyle-

W dzień pogrzebu
Masaryka

W dzień pogrzebu Prezydenta - 
Oswobodzi cielą T. G. Masaryka — 
we wtorek dnia 21 września. Po­
selstwo Republiki Czechosłowackiej 
w Warszawie nie będzie urzędować; 
również nie będa czynne konsulaty 
czechosłowackie: w Katowicach, Kra 
kawie i Lwowie oraz Konsulat hono­
rowy w Czeskim Kwasiłowie.

Poselstwo Republiki Czechosło­
wackiej w Warszawie specjalnie za­
znacza, że będzie nieczynne jego 
biuro paszportowe-wizowe.

państwowych oraz oddział legio­
nistów czeskich w strojach histo­
rycznych.

Zwłoki Tom asza M asaryka zło­
żone zostały w sali kolumnowej 
zamku, gdzie od soboty rano o- 
tw arto dostęp publiczności.

(PAT)

Przegląd prasy
M ĘTNE POM TSŁY 

D yskusja w spraw ie now ej o r­
dynacji wyborczej już  się rozpo­
częła. P ism a, reprezentu jące’ p ra­
wicę społeczną, są pełne OBAW 
czy aby ta  nowa ordynacja  nie bę­
dzie zbyt dem okratyczną?!

„K ur. Polski14, organ wielkiego 
kap ita łu  przemysłowego, w ystąpił 
z w ielkim  artykułem , w yrażają­
cym niepokój... Nowa ordynacja? 
No tak , ale właściwie poco jest

SUKNIEBLUZKI nowości
U U U Ł m  OSTATNIE

POLECA JESIENNE
T. SPIEGELGLAS

te l . 12-10-79

ŚW. JERSKA 3 8 - 2
przy Nalewkach 

H urt — D etal

Odsiecz dla 50 tysięcy osaczonych Chińczyków
Armia japońska przeprowadza 

w dalszym ciągu akcję otaczania 
50.000 żołnierzy chińskich, izolo­
wanych między Liang-Siang i  Czu- 
Czeu.

Lotnicy japońscy zawiadomili, 
że silna armia chińska posuwa się 
szybko w kierunku północy ze 
swej gazy w Pao-Piang-Fu, celem 
niesienia pomocy otoczonym woj­
skom i że znajduje się od nich w  
odległości 20 mil.

Silny oddział japoński zajął m.

W d z is ie j s z y c h  c z a sa c h  n a jp e w n ie js z y m  k a n ­
d y d a te m  na  m il io n e r a  j e s t  p o s ia d a c z  lo s u  na  
l o t e r ię  k la s o w ą .  55

W brunatnym jarzmie

liia h i-a iiiW
z Warmii i Mazurów

Władze niemieckie w  dalszym  
ciągu odmawiają paszportów za­
granicznych rodzinom polskim, za 
mieszkałym na terenie Warmii i 
Mazur, POZBAWIAJĄC W TEN 
SPOSÓB RODZINY POLSKIE 
WSZELKIEGO KONTAKTU Z 
KREWNYMI, ZAMIESZKAŁYMI 
W POLSCE. Prośby o  uzyskanie 
zezwolenia na wyjazd do Polski 
załatwia się odmownie z uwagą 
„WYJAZD NIEPOŻĄDANY*4.

W tych dniach cofnięto pewne- 
go gospodarza polskiego, udające 
go się do syna sw ego w  Gdańsku 
z kontroli granicznej w Malborku, 
mimo, że szczegółowa rewizja o- 
soblsta w poszukiwaniu dewiz nie 

/dała żadnego rezultatu. Gospo­

darz odwieźć chciał dziecko sw e  
do polskiego gimnazjum w  Gdań­
sku.

„Gazeta Olsztyńska44 ogłasza 
stałą rubrykę, wymieniając spisy 
osób, którym odmówiono paszpor 
tów na wyjazd za granicę. Ze spi­
su tego wynika jasno, że trudno­
ści te stosuje 9łę wyłącznie do o- 
sób narodowości polskiej.

Także rewizje bibliotek pol­
skich i poszukiwania „niebezpie­
cznych książek44 trwają dalej. O- 
statnio policja zakwestionowała 
nawet książkę p. t. „Bój o War­
szawę44.

Szykany te wywołują wśród lu­
dności polskiej zrozumiałe zanie­
pokojenie. (PAT.).

Haiyuan, położone o 50 mil na pół 
nocny zachód od Pao-Ping-Fu.

Chińczycy przerwali tam y na 
rzekach, położonych na południo­
wy zachód od Pekinu, w  zamiarze 
powstrzym ania przez zalanie te re ­
nów posuw ania się naprzód wojsk 
japońskich j uratow ania 50.000 żoł 
nierzy chińskich, otoczonych przez 
Japończyków. (PA T).

W ODWROCIE.
Reuter donosi z Pekinu, że woj­

ska chińskie na południo-zachód 
od Pekinu znajdują się w pełnym 
odwrocie. Garnizon chiński w 
Czo-Czou stoi przed dylematem: 
albo poddać się, albo ulec znice- 
stwieniu.

OBRONA KANTONU.
W szystkie okręty otrzymały o- 

strzeżenie, iż na rzece Kanton za­
łożono miny i że wejście do portu 
możliwe jest tylko przy pomocy 
łodzi rządowych.

W SMUTNĄ ROCZNICĘ.
Całe Chiny obchodzą w  sobotę 

6-tą rocznicę incydentu w  Mt'kde- 
nle, który był wstępem do zaję­
cia Mandżurii przez Japończyków. 
Szanghaj przybrany jest chorą­
gwiami o  barwach narodowych i 
KuOmintangu.

W południe harcerze zatrzymali 
ruch na ulicach i nastąpiła 3-mi- 
nutowa cisza, zalecona przez Kuo- 
mintang.

Przez miasto przeszły pochody, 
niosące chorągwie i transparenty. 
W szyscy Chińczycy powstrzymu­
ją się od spożywania mięsa, prze 
znaczając oszczędności na Fun­
dusz Obrony Narodowej. (PAT).

Oczyszczanie okolic Paryża
SOD tys ięcy  „n!cSega lfych*‘ cudzoz ernców 

w ?  Francji
Podjęta ostatnio przez francus­

kie władze policyjne akcja, mają­
ca na celu oczyszczenie Paryża i 
całego kraju z niepożądanych ele­
mentów cudzoziemskich, znalazła 
przede wszystkim swój wyraz w 
wprowadzeniu specjalnych pasz­
portów, opatrzonych fotografią i 
i odciskiem daktyloskopjjnym po­
siadacza.

Pisma podają ostatnią statysty­
kę cudzoziemców we Francji.

stwierdzając, iż liczba cudzoziem­
ców, zamieszkujących stale na te­
renie Francji, wynosi 3.000.000, z 
czego tylko 2.700 tys. pos;ada do­
kumenty w porządku, pozostałe 
zaś 300 tysięcy przebywa na zie­
mi francuskiej nielegalnie.

W samym Paryżu na 375 tys. 
cudzoziemców, zanotowanych w 
rejestrach prefektury policji, znaj­
duje się 20 tysięcy „nielegalnych44.

(PAT)

PRZED NOWĄ OFENSYWĄ JA­
POŃSKĄ W SZANGHAJU.

Przedstawiciel m arynarki japoń 
skiej w Szanghaju oświadczył, iż 
wojska chińskie przeszły na fron­
cie Szanghaju do przeciwnatarcia. 
Żołnierze japońscy pozwolili od­
działom chińskim podejść blisko 
do swych okopów, po czym otwo 
rzyli ogień, zadając Chińczykom 
wielkie straty.

W iadomości o dalszym lądow a­
niu w ojsk japońskich potw ierdza­
ją się.

W ojska japońskie przygotow u­
ją się do ofenzywy, która rozpocz 
nie się natychm iast z chwilą, gdy 
warunki atmosferyczne pozwolą 
na zastosow anie broni pancernej 
Tymczasem trw a pojedynek arty ­
leryjski, przy proporcji 10 pocis­
ków japońskich i 1 pocisk chiń­
ski.

^ . e u m a l y l c o j j j
1 szczególnie dajg się. we znaki 
[nagłe i częste zmitprpogody: ‘ 
i Bóle reumatyczne i artrelycz-' 
l ne uśmierza Tagal. Tableiki 
i Togal stosowane w dawkach, 

po 2 do 3 tabletek 3 lub 4  
1 razy dziennie przynoszą j 

ulgę w tych cierpieniach, i

po trzebna? D ziennik  tw ierdzi, że 
jest po trzebna przede wszystkim 
do w alki z BIURO K RA CJĄ . Prze 
cie, pow iada, nowa konstytucja 
w yraźnie określa ro lę Izb  —  kon­
tro la  i k ry tyka , byna jm nie j nie 
rządzenie. A skoro Sejm  m a prze­
de wszystkim walczyć z b iu ro k ra ­
cją, więc ordynacja pow inna u- 
m ożliwić w ybór odpow iednich 
lu d z i:

„Stąd wynika, że należałoby dążyć 
do tego, ażeby obie Izby stały się re­
prezentacją żywiołów jak najbardziej 
od administracji niezależnych. Wszel 
kie ograniczenie biernego prawa wy­
borczego, tę zależność ustalające, mu­
siałyby się jak najbardziej ujemnie 
odbić na działalności obu Izb — cze­
go już dzisiaj po przeżytych doświad­
czeniach dowodzić nie trzeba44.
No chyba! To jasne. N atom iast 

dziwnie jakoś „KurieT Polski44 
ZWĘŻA działalność Izb, naw et 
w ram ach obecnej konstytucji. 
Jakoś zapom niał o pracy ustawo­
daw czej! K ry tyka  i  kon tro la  b iu ­
rok racji to  n ie  wszystko, b yna j­
m niej.

I  oto z te j dziw nej „koncepcji44 
p łynie ta k i m ętny w niosek:

-„-pożądane byłoby takie ograni­
czenie biernego prawa wyborczego, 
które przytłumiałoby skłonności de­
magogiczne przyszłego parlamentu, 
a jednocześnie usprawniały go cło 
walki z  biurokracją44.
Co to znaczy?! D ziennik nie 

mówi w yraźnie, ale zaznacza, że 
n a jlep ie j walczą z b iu ro k rac ją  — 
byli b iu rok rac i, i że trzeba 
przede wszystkim  uwzględnić

akcentuje 
przez spo łeczeństw o

problem  ^ ^
5 *  s>

<xte tprzez sam orząd, lecz V 
swobodną prasę itd . .

Czy nasza b iurokracja  (A 
szą14, niż gdzieindziej? A < „fC 
tycznie rządzi, zwłaszcza tt»

w m eji?
PA N IK A  T R ^ A  ^

D em okracja d la e n d e k ó w ^ 1,
pom ysł żydowski (i bolą2 ^
Ale dlaczego najm ocniej9 - Jt'

,  , ,  c  . . • _ » talOt r  /głębszą dem okracja j e s t144 „j
żydów i bolszewików ^  \t
w kra jach  sk an d ynaw sk'f11".^:*;
go endecja łaskaw ie nie fy«)

Teraz „D ziennik N sr -
panice przed frontem  1
tycznym w ynalazł n ,wV
C to przy dem okracji JI1̂  ^
narodow e będą dawały ’ |{S
reprezen tację . Lewica P° 0y j’1
będzie m ogła bez n iej
i  w  rezultacie d em okraci*  jJO
stale ustępow ała w obec o ,.
wych tendencyj mniej**0*

„Żydzi, którzy aą 
„frontu dem  okra ty om ego . °  pO* jj. 
prosta rów nież twórcami U  
mu. W stosunkach p o b k y .  pjC* 
nych liczebnie m n ie js z o ś c ią 1̂  u ^ j, 

przy  uzależnieniu  o .w yc.i i  przy uzależnieni'- -
demokratycznym oenti<jlc_vr? [f^  P,,. 
mniejsłości, punkt cieżkosc' . Jo 
grama będzie się sprowa 
stępstw na rzec* ich dązeO I  ̂
wych. Inaczej być nie wy 
również kategorycznie żą 
Cała ta  demagogia 

jest upraw iana na  skutek
przedstaw icieli in icjatyw y gospo- j P rzez wzrostem  fron tu  jffP 
d a rcze j(!)  i k u ltu ra ln e j. tycznego W y s u n ię to

M ętne to  bardzo, ale widać, że s*a lj  . 2 \
chodzi o jak ieś OG RA N ICZEN IE
kandydatu r, o pow ien cenzus.
Ale jak i?  Stanowisko, m ają tek ,

W ielk i H i n d u s
Słynny pisarz i filozof hinduski dzieła przenika mistyczna wprost 

Rabindranalh Tagore, zachorował w iara w cud życia, przedziwna u- 
poważnie i walczy ze śmiercią, j miejętność wsłuchiwania się

Brak siły  roboczej
na plantadach kawy w Brazylii

W obec wstrzym ania europej­
skiej emigracji do Brazylii, stanęli 
plantatorzy kawy, szczególnie w 
stanie Sao Paulo, wobec katastro­
falnego braku rąk roboczych, któ­
remu starają się zaradzić w erbo­
waniem robotników  w ew nątrz 
Brazylii z innych stanów.

W erbunek ten odbywa się naj­
intensywniej w północnych stanach 
jak Ceara, Parahyba i Pernamou- 
co, gdzie w porcie Recife koncen­
truje się akcja w erbunkowa. W o­
bec pozbawienia w  ten sposób i 
tak słabo zaludnionych stanów  
północnych potrzebnych i tam rąk

roboczych, Rządy tych stanów po­
częły przeciwdziałać werbunkowi 
i odkryły przy tej sposobności, 
że pomieszczenia prowizoryczne 
zwerbowanych są nie tylko nie­
słychanie prymitywne, aie wprost 
urągają wszelkim pojęciom huma­
nitarnym.

Sprawą tą zajęły się też władze 
Rządu centralnego. Równocześnie 
jest szeroko dyskutowana w p ra ­
sie sytuacja rolnictwa i przemysłu, 
energicznie dom agającego się do­
puszczenia do kraju zdrowej emi­
gracji, zdolnej do pracy. (PAT).

Z uwagi na wiek poety (Tagore 
liczy obecnie 76 lat) stan jego jest 
niezwykle groźny i budzi wielkie 
obawy. W związku z tą w iado­
mością w arto wspomnieć o tym 
genialnym pisarzu i poświęcić mu 
kilka chwil.

Rabindranath Tagore zalicza się 
nie tylko do największych w spół­
czesnych poetów hinduskich, lecz 
jest jedynym, który znalazł naj 
wyższe uznanie w Europie i który 
w literaturze światowej zajmuje 

jedno z najpocześnicjszych miejsc. 
Urodził się w B.engalii w  r. 1861. 
Pochodzi z najbardziej arystokra­
tycznej rodziny, której przodkowie 
odgrywali olbrzymią polityczną i 
kulturalną rolę w życiu Indii. Od 
wczesnego dzieciństwa ujawniał 
Tagore wielkie zdolności i zamiło­
wanie do poezji i literatury. 
Pierwszy zbiorek wierszy i prozy 
poetyckiej napisał, mając lat czter 
naście. W  r. 1878 wyjechał na 
studia do Londynu, gdzie przeby­
wał kilka lat. Po powrocie do In­
dii osiadł w Kalkucie, gdzie po­
święcił się całkowicie pracy na 
polu literackim. Olbrzymią ilość je ­
go wierszy i dzieł przetłumaczono 
na praw ie wszystkie języki św ia­
ta. „Ogrodnik44, zbiór wierszy mi­
łosnych, „Ofiara pieśni44 — rodzaj 
psalmów lub hymnów na cześć 
życia, „Dom i ognisko G óra44 — 
oto najbardziej znane z pośród 
dzieł w spaniałego pisarza i myśli­
ciela. W r. 1913 odznaczony zo­
stał najwyższą nagrodą literacką, 
nagrodą Ńobla. W szystkie jego

w
szepty duszy i pełna głębokiej 
myśli filozoficznej mądrość. Czy­
tanie dzieł Tagorego wywołuje 
jakąś pogodną zadumę, jakiś do­
broczynny spokój, pragnienie lep­
szego, wznioślejszego życia, pod­
nosi nas do wyżyn świętych idei 
i ukazuje cud odrodzenia. Filozo­
fia hinduskiego mędrca jest świe­
żym powiewem wyzwolenia, cza- 
rownym ogrodem ciszy. Zmęczo­
ny życiem człowiek przychodzi do 
różanego ogrodu odpocząć po tru ­
dach, posłuchać słodkiej muzyki o 
szczęściu nieziemskim, uwierzyć, 
że „największą nauką, jaką w i­
nien człowiek zdobyć w życiu, jest 
umiejętność przemieniania w do­
bro wszelkiego cierpienia44.

Pokwitowania
Do dyspozycji Komisji Centr. Zw. 
Zaw. w myśl wezwania z dn. 14.8 

1936 r.
Robotnicy firmy F. Z. zł. 11.75.

P O R A D N I A

Ś w i a d o m e g o
Macierzyństwa
imienia dr. med. 

Budzińskiel-Tytickle]
Leszno 23 m. 3

Z apobieganie d ąży , leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady

przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota — 9—12 

Codziennie 5 — 8.

w ykształcenie? A może znów ja ­
kieś kolegia wyborcze, albo orga­
nizacje zawodowe?

W stanow isku „K ur. Polskiego44 
jest niew ątpliw ie pierw iastek  Ma­
sowy, do którego doczepiono 1) 
fałszywą (m ętną) koncepcję ro li 
Sejm n (tylko k ry ty k a  i  kon tro la) 
i 2) szkodliwą koncepcję  ordy­
nacji.

BIU RO K RA CJA  
„K urie r Polski", ja k  w idzieliś­

my przed  chw ilą, chce walczyć 
przede wszystkim z b iu rokracją . 
O dw rotnie „G azeta Polska44 W  
(dyskusyjnym ) artykule  M. Ja ro ­
szyńskiego zapew nia, że b iu ro ­
kracja w Polsce jeet raczej 
„SŁABSZA niż  gdzieindziej44; że 
„plaga rządów  b iu ro k rac ji jest w 
Polsce najm n ie j groźna44. I  d a le j: 

„'Wydźwignięcie biurokracji zawo­
dowej na jak najwyższy poziom fa­
chowości i moralności — oto istotne 
i bardzo aktualne zagadnienie pań- 
stwowc**.
Tak, „wydźwignięcie fachowe44 

b iu rok rac ji —  to ważna rzecz. Ale 
— kró tko  mówiąc —  p. M. Ja ro ­
szyński n iem al całkowicie odrywa 
problem  b iu rok rac ji w Polsce od 
realnej, k onkre tne j rzeczywistości 
politycznej. B iurokrację  rozpa­
tru je  sam ą w sobie. I  w idzi spo­
łeczeństwo, rządzone przez obiek­
tywnych, fachow ych b iu ro k ra­
tów — jak  społeczeństwa P latona 
przez filozofów. Tymczasem w re­
alnej polskiej rzeczywistości b iu­
rokracja  jest dobierana pod ką­
tem  widzenia po litycznym , p a rty j 
nym. Czy mało o tym  pisano w 
dobie ostatn ich  procesów? „Dźwi 
gnięcie fachowości44 niewiele po­
może, jeśli np . najfacliowszy u- 
rzędnik będzie usuw any za prze­
konania, a na jm n ie j fachowy — 
będzie protegowany.

A poza tvm  p. M. J. za mało

dowski, 3) i w ogóle odśt° 
m niejszościowy.

Gra przejrzysta . Ale 
dem okracja polska m* "■ p e r f
Tn 7rt in n o 44  tnA uriflfloin® ' .leżniona44 —  nie w iadom 0, gtgtP  ̂
k rac ja  polska będzie *_*? -cj 
rozwiązać p roblem  mniej*2̂  
w m yśl swych zasad. C 'T P* 
sądzi, że jeśli zarafo” ® trt 
p roblem , albo będzie 
zaogniała p rob lem  nrn dy<4Tl 
wy, tym  sam ym  ułatw i U* gęć 
Polską? Ja k i m a program  
wie u k ra iń sk ie j?  Bić, P 
wać, Ignorow ać? To ® ]ekft*ń 
pisarza M oliera by li tacy 
k tórzy  na  każdą cho tob i 
zawsize jed n ą  recep tę : riP 
lewatywę i  dać na  pi4*®* 
n ie !44.

A „Głos N arodu44 
przed w idm em  demokr* 7 ^  
fron tu  (widocznie bole^-jNfcW 
klerykałów ) dodaje do c "1

właenc ”. «*< 
ostrzeż0”1' „jl

rozum ow ań swoje 
ne trzy  grosze i  „ostrzc*‘ 

„Niechże o tym wiedzą }  
ci, którzy mvślą o «honC,4V, 

’ razem ztycznym
liczą na „państtcmey“ r.',nr^ e i ^ ' 
w rozwoju svtnacji politT4- 
»ce! “
„Państw ow cy" w 

Bo prawdlzńwymi P a*\8, cj, 
(bez cydzysłowu) są U  Ae^  t 
rzy albo osłabiają Pa^st^ -#tyrtIV 
gogią i w alką nacjo®* „Id 
albo ( jak  k lerykali) ky *. ^ e f  
sie w ojny przeciw nika0^  £%■ 
dległości!

Drobne des
Przewidywany przebić  

w dniu 19 rn"
Pogoda o zachm urzeń0 

sjscami drobny 
a wschodzie kraju- jjpii* 

ra  bez większych zmia-0, 
w-ane i porywiste wiat-T 
wo-zaehodnie i zachodu1

i miejscami 
cza na

Tajemnica wielkiego pożaru
Śledztwo w sprawie przyczyn 

wielkiego pożaru gmachu Rotun­
dy w Wiedniu trwa.

Istnieje przypuszczenie, iż b u ­
dynek ten był trawiony od we 
w nątrz ogniem od kilku dni. Prze 
wodniczący Targów  Wiedeńskich,

W  W ied n iu
b. minister Meinb ^ ^ e g o  
sie oświadczenie, z
ka, że ogień został p

W ładze policyjne ^  
że nie ma dotychczas P ^ adc 
reby potwierdzały 0 
Meinla.

6 0  osób ofiarami w y b u ^ 11
w piekarni

W piątek w Algierze nastąpd 
wybuch w cukierni przy ulicy Isly.

Przyczyna wybuchu nie jest do 
tychczas znana, przypuszczają jed 
nak, iż eksplodowała butla z ga 
zem, znajdująca się w piekarni.

Personel i znaj
kierni publiczność

dnj3caJ z ?l i . ^

szwanku, natonuiast P
-vchosób, przechodzący

znało obrażeń. K* 
ciężko rannych.

u,i2 ’
o*01’



H a  Z lo t  i  H a  Z lo t !
Zlot naszej młodzieży został wyznaczony ostatecznie do Warszawy

sia dzBeA 2 ® w r z e ś n ia

Kultura a d e s p o t y z m
U s ta w a  i. u 

o Sw°bodnp Ury socjalistycznej 
durh ’ n,e^ r?Pow ana tw ór 

h‘ nasz n r^Wa jedn«stki. T ak  mó- 
0n,‘U. 2 s ' | ram . uchw alony w Ra 

stvvem nazyw a siebie pań-

C o  s ię  d z ie j e  w  Z .S .S .R .?

^ a‘ P k ^ i°rczo*ci tamw

Ale o swo 
isał ho w y nie

' :?kszv „• 'J *ym obszernieszy n! “ lJ,HI ooszernie naj- 
(jak J S3rz WsPólczesnej F ran  

i,e'de) G ii " azyw a tow. V ander- 
®ch. p- e w obu swych książ 

^rzedst-n» -Ẑ  *akże inni wybitni 
S°cJaliStv !Cle' e detuokratycznej i

2.S.s !r  6j kl" tUry-
i Qrtyjnyn ', Pa,istweni mono- 

muniśc '’ te ta ln ym- N iektórzy 
Aie nprób« ją  zaprzeczać te- 

^ d c z e ń 1116 znai3> niestety, o- 
% yni rpf sam eg0 S ta lina . W  
cii nn,.referacie o nowej konstytu-
lV 2 S S R du i a t ,on kategorycznie, ż-~ 
stytucii i ,?dzie wedle nowej kon-

V '  » « 5 a  l f DI p l r , i a ;  nic
*■111,0 hv’ •’ ’ a W1?c nie P°

tylko 'Wie,U p a r tyj —  w ystar- 
Njie t edna, kom unistyczna. 

b jnojCj na tym. Do m onopar- 
1($nosti-; r.Zeba dodać despotyzm  
f adowan- am e8 °  S ta lin a ) i prze 

. Ie’ . 1 to  najokru tn iejsze ,
?ia“ ićeninaj' mniej szeS ° ..odchyle- 

°tny .0gIcznego. S tąd  ten po 
czczący tw órczość „k o n ­

form izm " w  ZSSR., o którym  z roz 
paczą  p iszą  Gide i inni. W  ZSSR. 
p isarze  boją się pisać, a w ydaw ­
nictw a b o ją  się drukow ać —  bo 
w szystko b ierze się potem  pod lu­
pę i b a d a  się s ta rann ie , czy nie 
m a ja k ie jś  „niepraw om yślności"— 
n aprzyk ład  trockizm u czy bu- 
charinizm u? I zaw sze m ożna coś 
znaleźć!... Znakom ity s ta ry  uczo 
ny T arle  w ydal w ielką pracę o N a 
poleonie. Sykofanci (denuncjanci) 
za raz  zabrali się do p racy  i „w y­
kryli", że u T arlego  bonapartyzm  
z jaw ia  się jako  logiczne n as tęp ­
stwo wielkiej francuskiej Rew olu­
cji; czy to  nie a luz ja?  czy au to r 
czasem  nie chce dać czytelnikow i 
do zrozum ienia, że i w  Rosji So-

_ a będxicsx p jhna  
zaw sze m ta d a

V A q w a ją c ~

KWIAT INIE7H <

Głodzi idą”
liii
młodzi towarzysze wydali swój wielki numer zlotowy
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"Tdany bardzo

zawiera szereg artyku- 
K. Pużaka,

ładnie 1 zredagowany doskonale.

S, Piór;<crl,'k'
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. PaabeJVVSlc'e °̂> Hryniewicza,
*a ^ -Ładkowskieffo. no-

Gar].a tow- tow.:
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•Ładkowskiego, po 
felietony |  felietoniki,

informacje zlotowe i t. p.
CENA ZESZYTU — TYLKO 
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Warszawa, Warecka 7, telefony 
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Niewyraźna sytuacja
^  * C o 1 f efcł° riw
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* °b inecie

Cl, ̂ 'eórvi>CrŜ * dywan, prawdzi-

gdyż 
przed 
z  po -

\ 3 t  Z a Z Z ^ 1 }eS°  k r o k i-
się przy

p bieś Cvł rę k i ołów ek, kre-

b i al\ r, ozmyv aL Co „• y  w  k łopo tliw ej
^  Ody często m u się ~Anmu, ~da- 

PohT^ jednak zdarzyło ,
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potężnego koncer-1 sam nie przyjął mandatu, 
właśnie na W ołyniu miał 

£ rozmyślał. | laty nieprzyjem ną historię
wierzonymi m u funduszami opie­
ki nad nieletnimi, a ludzie mają 
brzydki zwyczaj pamiętania o ka­
żdej bagatelce.

Dziś B.B. już, niestety, nie ma, 
a jest Nowa Organizacja. 1 ona to 
stanowi przedmiot rozmyślań pa­
na dyrektora.

Pan dyrektor, owszem, przed  
pół rokiem zapisał się, ale do­
tychczas nie wie, czy dobrze uczy­
nił, czy źle. Jedni powiada ją, że 
dobrze, inni, że źle i że lepiej zro­
bi, jeśli się wycofa. Wycofać się— 
to drobiazg, ale co będzie, jak  się 
okaże, że trzeba należeć.

W ogóle pan dyrektor unika  
rozmów na tem aty polityczne. Za 
czasów B. B. miał on opracowany 
przez siebie kieszonkowy pod­
ręcznik, w którym  zanotował kil­
kadziesiąt zdań, którym i przez 8 
lat z  powodzeniem operował. Te­
raz podręcznik ten jest do nicze­
go. Gdy przed jednym  znajomym  
z Nowej Organizacji krytycznie 
wyraził się o Endecji, to spotkał 
się z  pełną aprobatą. Gdy to samo 
powtórzył przed drugim znajo­
mym, wywołał oburzenie i atak 
wściekłości.

Po długim namyśle pan dyrek­
tor znalazł wyjście; sam nie wy­
stąpi, ale nie będzie opłacał skła­
dek. W  ten sposób można każdej 
chwili stosownie do potrzeby wy­
kręcić się- I  należy, ho się zapisał. 
I  nie należy, bo nie płaci.
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wieckiej po okresie rew olucji n a ­
stąp i bonapartyzm ? I T arle  jest 
skończony...

Od kilku la t sowiecka lite ra tu ra  
nie d a je  praw ie nic. Rzecz zrozu 
m iała. N iektórzy zw raca ją  się ku 
tem atom  historycznym . Ale i tu 
trzeba  sta rann ie , bardzo  sta rann ie  
przysłuchiw ać się temu, jak i kie 
runek je s t mile w idziany na dzień 
dzisiejszy. Bierzem y osta tn ie  ga 
zety sowieckie. „P ra w d a "  z 15 b. 
m. b eszta  od „ignoran tów " pewne 
go h isto ryka (K ow alew skiego), 
k tóry op isu je odparcie  w ypraw y 
napoleońskiej na Rosję w 1812 r. 
i  o śm iela się krytykow ać Kutuzo- 
w a i innych ówczesnych rosyjskich 
generałów . T eraz  tego nie wolno! 
Nie wolno, bo z góry (S ta lin ) d a ­
ne zostało  hasło  patrio tyzm u i N A -  
C fO N A L IZ M U  rosy jsk iego; s p e ­
cjaln ie  zaś  au torzy  winni p o d k re ­
ślać patrio tyzm  rosyjskiego n a ro ­
du w  dobie zagranicznych zbrój 
nych 1 N T E R W E N C Y ], zw łaszcza 
niemieckich i polskich. Oto przed 
nam i o sta tn i num er „Izw iestij" z 
15 b. m.; czytam y obszerny a r ty ­
kuł o M IN IN IE . Minin to był prze- 
w ódca ruchu narodow ego z r. 
1612, epoki D ym itrów  S am ozw ań­
ców i zw ycięstw  polskich. Autor 
artykułu  —  w tonie starych  c a r ­
skich podręczników  historii Iłowaj 
skiego —  apoteozuje pa trio tyczną 
w alkę M inina, k tóry  w yszedł z „la 
du“ (handlował mięsem i ry b ą), 
i s ta n ą ł n a  czele w alki z polskim i 
„in terw entam i". W iadom o, o co 
chodzi Stalinow i w  tym  nowym, 
nacjonalistycznym  kursie. Ale r e ­
zultat je s t ten, źe w szyscy p isarze  
m a ją  narzucone z góry ideologię i 
n ierzadko tem at. I tw órczość usy ­
cha.

W  filozofii to sam o. N atu ra ln ie 
obow iązuje w szystkich m a te r ia ­
lizm. Ale jaki m aterializm ? P o k a­
zało się, że m aterializm ów  je s t k i l ­
ka. D eborin? Do n iedaw na był a u ­
torytetem  w  sowieckiej filozofii —  
ale pokazało  się niebawem , że za- 
wiele w  tym  m aterializm ie było 
„sp iry tualizm u". T im iriaziew ? Bez 
sprzecznie, w ierny m ateria lis ta . A- 
le jego m aterializm  je st zbytnio 
„m echanistyczny", a więc pomniej 
sza  rolę rew olucyjnych działaczy. 
T ak  d zia ła  ta  now a inkw izycja na 
każdym  polu.

I w  nauce to  sam o. N iektóre 
nauki są  w  ogóle skasow ane (•) , 
jako  podejrzane. W eźm y ta k ą  p e ­
dologię, naukę o dziecku. Centr. 
Kom itet partii postanow ił, że nau 
ka to szkodliwa, bo ujm uje dziec 
ko jako  rezu lta t dziedziczności ’ 
o toczenia, czyli ro zp a tru je  je  jako 
p roduk t bierny. 1 w  ten sposób 
znowuż pom niejsza rolę w ycho­
w aw cy i rolę aktyw ności sam eg •> 
dziecka. P rzed  nam i szereg  ż ó ł­
tych sowieckich b roszurek  o pedo 
logii —  to w ybitni sowieccy pedo 
lodzy k ry tyku ją  własne błędy (!), 
na rozkaz C entralnego  Kom.’tctu 
partii...

LEKARSKIE OGŁOSZENIA
L e k a r z - S l e n t y s t a

I. SŁONIMSKI
p o w r ó c i ł  69

Przychodnia specjalna dla chorych na

P Ł U C A  i  S E R C i
ul. Marsz. Focha 3, tel. 300-22. 
Rentgen i odma sztuczna. Porada 
w raz z prześwietleniem. Czynna od 
32—8 wiecz. Wezwania na miasto.
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WARSZAWA—  
K R A K O W ,  

godzina  l o t u

T o  je s t ten po tw orny stan  rze ­
czy, który zm usza do zastanow ię 
nia najszczerszych p rzy jació ł R o­
s ji Sowieckiej. M am y w  ręku n o ­
w ą francuską książkę o Rosji So 
w ieckiej. Je st to  książka P io tra  
H E R B A R T A  p. t. „W  Rosji S o ­
wieckiej w  r. 1936". P isa ł p rz y ja ­
ciel G ide‘a. Nie by ł chwilowym 
gościem  w  ZSSR., bo przebyw ał 
tam  dłużej, redagow ał naw et fran  
cuskie pism a literackie, w y d a w a ­
ne w  Sow ietach. C iekaw a, szcze­
ra  książka, pełna sym patyj d la  Ro 
sji. Ale metod pracy, zbudow a­
nych na rozkazie, „konform izm ie" 
i fałszu, H erb art nie m ógł znieść. 
O pisu je np., ja k  przed  przyjazdem  
znakom itego francusk iego  au to ra  
M. (M alraux?) rozdaw ano po ­
śpiesznie na fabryce in teligentniej 
szym  robotnikom  dzieła tego M. 
P o  przyjeździe M. do M oskwy, 
przyw ieziono go na tę fabrykę, 
rozpoczęto „dyskusję" —  i p rzy ­
gotow ani robotnicy zadaw ali M. 
py tan ia  i w  ogóle dem onstrow ali 
przed M., ja k  sowiecki robotnik 
in teresu je się pow szechną lite ra tu ­
rą  w  ogóle, a dziełam i M. w  szcze 
góle. O gół robotników  ziew ał i 
uśm iechał się sa rkastyczn ie  na c a ­
łą tę  komedię. M. n a tu ra ln ie  rów ­
nież zauw ażył, że ca ła  ta  literacka 
„dyskusja" była z góry  za a ran ż o ­
w ana . W  tej atm osferze n iep o ­
dobna oddychać! pisze H erbart. 
„P ow sta je , pow iada, b ezg ran icz­
na chęć w yjazdu"! (s tr . 55). 
W szak  z obow iązku trzeb a  w szyst 
kp —  i kult w odza, i ku lt arm ii, i 
n ierów ność zarobków  —  nie tylko 
akceptow ać, lecz uspraw ied liw iać 
i naw et apoteozow ać! Do cieka­
w ej książki H erb arta  jeszcze z a ­
pew ne wrócim y.

T a k  ,to nie je s t atm osfera, sprzy­
ja ją c a  tw órczości. T o  atm osfera 
koszar, przym usu, strachu, teroru .

ż a d n a  m onopartia , żaden to ta ­
lizm, żad n a  trw ała  dy k ta tu ra  nie 
p row adzą do rozw oju ku ltu ry  i 
tw órczości.

K. C Z A P IŃ SK I.
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poiy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIEiKATARZE

Łobuzerka
...nieoczekiwana

„C zas" zam ieścił czyjś tam  „k o ­
m unikat" (praw dopodobnie jak iejś 
anonim ow ej agencji) o procesie 
lubelskim  grupy  m łodych kom uni­
stów . „K om unikat" kończy się tak : 

„T. U. R. je s t znany również z 
tego, że prowadzi akcję antyreli- 
gijną. N a czele tej organizacji stoi 
adwokat - Żyd Cohn".
T . U. R. został założony w  roku 

1922 z in icjatyw y Ignacego D a­
szyńskiego, jako  odpow iedź po ls­
kiej k lasy robotniczej na m order­
stw o p ierw szego  P rezyden ta Rze­
czypospolitej ś. p. G abriela N aru ­
tow icza. D ziś prezesem  Z arządu  
G łów nego TUR. jest tow . K. C za­
piński, sekretarzem  generalnym  — 
je s t tow . Z. P io trow ski. Żadnej 
„akcji an ty re lig ijnej" T . U. R., — 
rzecz p rosta , nie prow adzi.

N otatka  o TUR. w „C zasie" jest 
zw ykłą łobuzerką, dość często  spo 
tykaną, n iestety, w  naszych stosun 
kach. D ziw im y się tylko —  zupeł­
nie szczerze —  jednej rzeczy: czy 
„C zas" nie ma nikogo w  składzie 
sw ojej redakcji, k toby kontro low ał 
tak ie „kom unikaty", podrzucane z 
ubocza? Bo nie chcem y p rzypusz­
czać, by redakcja  „C zasu1 zam ieś­
ciła to  g łupstw o  św iadom ie.

Historia i histeria
W r. 1912 zakomunikowano Oj­

czyźnie z  wysokości te j góry Sy­
naj, na której szczytach orzeka co 
pewien czas p. Roman Dmowski, 
że odtąd sprawa żydowska będzie 
w Polsce SPRAW Ą PIERW SZĄ.

W  r, 1914 wyszło akurat naod- 
wrót. Sam prorok zebrał lary i 
penaty; przedtem  powędrował 
do Piotrogrodu, potem do Pary­
ża, później do Londynu, i sprawa 
żydowska przestała być SPRAW Ą  
PIERW SZĄ.

Nastąpiły różne inne kłopoty. 
Trwało to wcale długo. Bywało 
bardzo rozmaicie. I na wozie i

WYDARZENIA 
B. TYGODNIA:

21
WTOREK

18
Pokaz gotowania 

elektrycznością 
dla Pań domu

22
S R 0 D A

9 17
Kurs gotowania 

elektrycznością 
dla pomocnic do­
mowych lekcja 1

23
CZWARTEK

.17
Lekcja 2

24
P I Ą T E K

.17
Lekcja 3

W Salonie Pokazowym
ELEKTROWNI
MIEJSKIEJ
Marszałkowska 153

wejście od Kredytowej

pod ivosem. Na szczytach góry 
Synaj panował spokój. Ojczyzna 
miała na oku kwestie inne.

*

Aliści lat temu parę znowu za­
błysło wskazanie:
„SPRAWA ŻYDOW SKA BE- 
DZIE SPRAW Ą P IE R W S Z Ą \

I  robi się odtąd „ruch w inte­
resie“. Zawłada stopniowo tym  
„ruchem“ — H ISTE RIA . P. A- 
dam Koc, szef młodego „Ozonu", 
polityk nie taki znowuż w yjątko­
wo bystry, został prozelitą. M łody 
,,Ozon“ przesadza uprzejm ie stu- 
dentótc żydowskich na lewą stro­
nę sali w warszawskiej szkole im. 
Wawelberga i Rotwanda oraz „pi- 
kietu je“ do współki z  „Falangą" 
na ul. S-to K rzyskiej to stolicy 
przed księgarniami podobno ży­
dowskimi.

A krakowski „Głos Narodu“ 
(„chrześcijańska“ t. zw. demokra­
cja) zachowuje się ju ż  zupełnie, 
jak rozhisteryzowana stara pan­
na. Tańczy na jedne j  nodze, pod- 
kasawszy spódnicę i macha nam  
przed nosem paluszkiem kośla­
wym:

„Żydom się wysługujecie! Ży­
dom się wysługujecie/“

Kaftaiiu bezpieczeństwa nie ma 
pod ręką, więc tylko... machamy 
ręką.

* *
*

A jednak i tym  razem nic z te­
go nie wyjdzie. DOJRZEW AJĄ  
W POLSCE R ZEC ZY W IELK IE  
NAPRAW DĘ. I  sprawa żydoicska 
nie będzie sprawą ani pierwszą, 
ani tembardziej jedyną. I  nie za­
stąpi zagadnień przebudowy u- 
strojowej, po lityki międzynarodo­
wej, walki o wolność i walki o de­
mokrację.

Tak samo, jak  nde zastąpiła w 
r. 1914 walki o Niepodległość.

Dyiversja jest tylko dywersją. 
Niczym więcej. A dywersja H I­
STERYC ZN A świadczy tylko o 
jednym : o złym  sianie nerwótc
wśród dywersantów.

A R .

Rozrywki umysłowe
ZADANIE NR. 57. 

Logogryf.
uł. S. Kozicki Warszawa.
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W powyższą figurę wpisać pozio­
mo 9 wyrazów sześćioliterowych o 
podanym znaczeniu. Ostatnie litery 
poszczególnych wyrazów są podane. 
Litery w kratkach oznaczonych wsta 
wionę w podanym porządku dadzą 
rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1. Akrohata,
ekwilibrysta. 2. Haracz, podatek. 3. 
Błędnie. 4. Krótkie opowiadanie. 6. 
Wybieg, fortel. 6. Mały domek chłop 
ski. 7, Bieg o pierwszeństwo. 8. Czło 
wiek bogaty. 9. Czynić równym. 
Zrównywać.

Nagroda; książka.

ZADANIE NR. 58.
Figielek historyczny.

Kto nosił największy kapelusz pod 
czas Wielkiej Rewolucji francuskiej 
vv roku 1793?

N agroda: książka.

Rozwiązanie zadań z poprzedniej;0 
N-ru: Zadanie Nr. 55 — Paragwaj. 
Zadanie Nr. 56 — Robotnicy i chłopi 
zwyciężą tylko razem. Nagrody w 
postaci książek o treści socjalistycz­
nej wylosowali: Low Zygmunt Rze­
szów ul. Batorego 7 m. 6, oraz Mie­
czysław Chilimcn Wilno ul. Wielka 
22 m. 26.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
S. K. Warpowa. Jedno zadanie dru

kujemy. Inne nie pójdą. S!abe. Pro­
simy o dalsze zadania.

Z. H. Horodenka. Zadania zatrzy­
mujemy.

J. G. Będzin. Prosimy o zadania 
mniej skomplikowane.

F r. M. Lwów. K. K. Jaworzno. Na­
grody są losowane.

Jot. Będzin. Drukujemy.
* «

Rozwiązanie zadań z tego N-ra 
należy nadsyłać do dnia 23.9 na ad­
res naszej warsza-wskiej Redakcji 
(W arecka 7).
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K s t t  T r a f f l w i i e n y  P .  P .  S .  
s  t  a  c I i H  u  r  a  n  ó w76



Zagadnienia ideologiczne
sta międzynarodowym Kongresie Spółdzielczym w Paryżu

Kongreśy międzynarodowe przy 
dzisiejszych naprężonych stosun­
kach między państwami, stanowią 
problem dość trudny do rozstrzy­
gnięcia. św ia t  dzieli się coraz to 
wyraźniej na wielkie obozy, gwat 
townie sobie się przeciwstawiają­
ce, szereg konfliktów szuka sobie 
już dziś ujścia w starciu orężnym, 
wielkie konflikty wiszą nad ludz­
kością jak  kłębowisko czarnych 
chmur, które lada chwila mogą 
wyładować się w straszliwej b u ­
rzy.

Międzynarodowy Kongres Spół­
dzielczy, którego obrady zakoń­
czyły się przed kilku dniami w Pa 
ryżu, różnił się swą atmosferą 
wielce od wymuszonej, nieszcze­
rej, obłudnej atmosfery wielu 
współczesnych międzynarodowych 
zjazdów. Składa się na to kilka 
przyczyn. Po pierwsze w między­
narodowej organizacji spółdziel­
czej nie uczestniczą wielkie pań­
stwa faszystowskie, w których 
ruch spółdzielczy został najpierw 
strzaskany, potem zglajchszaltowa 
ny i przekształcony na czynnik to 
talnej polityk i państwa. Na ła­
wach Kongresu nie zasiedli przed­
stawiciele faszystowskich Włoch i 
hitlerowskich iNiemiec. System fa­
szystowski reprezentowała tylko 
mała delegacja węgierska, która 
nie była w stanie w jakikolwek i 
sposób wpłynąć na kierunek obrad 
Kongresu. Po drugie ruch spół-j 
dzielczy jest z samej swej istoty'

jest rozpatrywać problemy polity­
czne. Niezdrową jest jednak epo­
ka, która tego rodzaju objawy po 
woduje. W  dzisiejszych warunkach 
politycznych jest to bowiem zja­
wisko nieuniknione. Momenty po- 
liyczne na Kongresie nie były bo 
wiem bynajmniej rezultatem starć 
polityczno - ideologicznych mię­
dzy uczestnikami Kongresu, nie 
były przerzucaniem na teren spół 
dzielczości walk toczących się po­
za tym terenem, ale były wynikiem 
głębokiej troski o los spółdziel­
czości. Nie sposób bowiem od­
dzielić i oderwać ruchu spółdziel­
czego od podłoża polityczno-spół- 
dzielczego, na którym on się roz­
wija. W  okresie kiedy rządy 
państw faszystowskich odbierają 
spółdzielczości jej formę demokra­
tyczną i ograniczają jej działal­
ność gospodarczą, kiedy w Austrii 
wydaje się zakaz tworzenia no­
wych sklepów spółdzielczych, kie 
dy w państwie sowieckim ograni­
cza się spółdzielczość do terenu 
wiejskiego, a odbiera się jej teren 
miejski, na rzecz aparatu państwo 
wego, kiedy w Hiszpanii najazd 
państw faszystowskich niszczy cał 
kowicie ruch spółdzielczy, nie spo 
sób zamknąć drzwi Kongresu spół 
dzielczego na wszystkie spusty 
przed wielkimi problemami polity­
cznymi,, które wpływają w sposób 
decydujący na losy spółdzielczo­
ści. Przeciwnie, problemy te wy 
suwają się na pierwsze miejsce i

[jęcia tej części sprawozdania do ny poraź drugi, gdy rozpatrywa-

demokratyczny. Spółdzielczość jest jest to zjawisko aż nadto zrozu
to bowiem samorząd gospodarczy 
społeczeństwa. Atmosfera zjazdu 
spółdzielczego jest to zatem atnio 
sfera szczerej, istotnej, głęboko 
pojmow-anej demokracji. Atmosfe­
ra taka wytwmrza nierozerwalną 
więź łączącą wszystkich uczestni­
ków obrad. Po trzecie wreszcie, 
spółdzielczość jest  w  swych pod­
stawowych założeniach i w swej 
codziennej polityce antykapitali- 
styczna. Kongres spółdzielczy o- 
piera się zatem na wyraźnej, je­
dnolitej podstawie światopoglądo­
wej. Gdy zjeżdżają się na Kon­
gresie międzynarodowym lekarze, 
czy prawnicy,-czy uczeni z jakiej­
kolwiek dziedziny, w głębi, za 
wspólnym przedmiotem zaintere­
sowania czai się rozbieżność ideo­
wa. Gdy zjeżdżają się spółdziel­
cy, Kongres ich zajmuje się w sto­
sunku do wielkich problemów 
dzielących współczesną ludzkość 
stanowisko jasno określone przez 
zasadniczą ideologię spółdzielczą.

Ale nie mniej, a może właśnie 
dla tegq, do sali obrad Kongresu 
spółdzielczego przedostawać się 
musiały odgłosy współczesnej rze 
czywistości. Trzeba bowiem 
stwierdzić jedną rzecz. Kongres 
przybierał w wielu momentach 
charakter niemal poltyczny i za­
znaczała się wyraźna przewaga 
pierwiastków politycznych nad 
pierwiastkami gospodarczymi. Za 
pewne nie jest to objaw zdrowy, 
jeżeli organizacja nawskroś go­
spodarcza odrywa się od swego 
naturalnego podłoża i zmuszona

miałe.
Obecny kongres spółdzielczy od 

bywał się pod znakiem Hiszpanii. 
W .sprawozdaniu generalnego se­
kretarza, Anglika, Henry J. May‘a, 
znalazła się obszerna wzmianka o 
położeniu spółdzielni hiszpańskich 
w okresie wojny domowej. Spra­
wozdanie stwierdza wspaniały roz 
wój ruchu spółdzielczego w  Hisz­
panii po zwycięstwie rewolucji. 
Rozwój ten został jednak tragicz­
nie przerwany przez rewoltę „prze 
ciw legalnemu i konstytucyjnemu 
Rządowi Hiszpanii". W imię spół­
dzielczej solidarności zorganizo­
wano międzynarodową pomoc dla 
spółdzielczości hiszpańskiej. Spra 
wozdanie to zakończył sekretarz 
generalny gorącymi wyrazami u- 
znania dla ludu hiszpańskiego, 
który broni swej niepodległości 
i wolności i składa ofiary dla wiei 
kich idei ludzkości, którym służy 
również i spółdzielczość.

Ta część sprawozdania w yw o­
łała na kongresie różnicę zdań. 
Olbrzymia większość uczestników 
kongresu była całkowicie zgodna 
z tezami sekretarza generalnego. 
Niektórzy tylko, godząc się z nim 
merytorycznie, sądzili, że lepiej 
byłoby tak silnie nie podkreślać 
motywów politycznych. Natomiast 
przedstawicie! Węgier zgłosił 
wprost wniosek o skreślenie tej 
części sprawozdania, a gdy na za ­
rządzie głównym został osamot­
niony (dwadzieścia kilka głosów 
przeciw dwom) zapowiedział wnio 
sek na plenum kongresu nieprzy-

wiadomości. Generalny sekretar: 
May oświadczył jednak na p le­
narnym posiedzeniu, że z tego co 
napisał o Hiszpanii, ani słowa 
skreślić nie może. Może przyjąć 
tylko jeden zarzut, że ujął sprawę 
w sposób zbyt umiarkowany i był 
by ostatnim, który zgodziłby się 
na osłabienie tych słów. Ostrzega 
kongres, że jeżeli lud hiszpański 
sprawę swą przegra, ten sam los 
spadnie z kolei na nas. Kongres 
zajął tak zdecydowane stanowi­
sko i przyjmował tak owacyjnie 
przedstawicieli Hiszpanii, że dele­
gaci Węgier woleli wniosku swe­
go w ogóle nie zgłaszać.

Natomiast sprawa hiszpańska 
wysunęła się na porządek dzień-

no specjalną rezolucję o położeniu 
Hiszpanii. Wbrew projektowi 
May‘a zarząd główny, chcąc uni­
kać momentów politycznych, przed 
łożył kongresowi rezolucję bardzo 
ogólnikową, która ubolewała nad 
walką bratobójczą, wzywała do 
pomocy dla kooperatyw hiszpań­
skich i wyrażała nadzieję, że lu 
dowi hiszpańskiemu wrócony zo­
stanie pokój. Delegacja angielska 
wystąpiła gwałtownie przeciw ta 
kiej rezolucji i przeciwstawiła jej 
swoją, która jasno stawiała spra 
wę i opowiadała się po stronie 
Hiszpanii walczącej z najazdem. 
W dyskusji Anglicy i delegaci in­
nych narodów, którzy ich poparli,

oświadczyli, że polityka nieinter­
wencji przedłużyła mękę ludu hisz 
pańskiego, że to nie jest żadna 
sprawa polityczna, ale zagadnie 
nie prawa międzynarodowego, że 
śmiesznym jest wyrażać nadzieję, 
że wróci w Hiszpanii pokój, bo 
mieć nadzieję można, że jutro bę­
dzie pogoda, a pokój trzeba prze­
prowadzić!

Ostatecznie odesłano sprawę do 
Zarządu Głównego dla przerobie­
nia rezolucji. Tam wprowadzo­
no do niej dwie istotne zmiany. 
Usunięto słowa o walce bratobój­
czej, gdyż najazdu i buntu prze­
ciw narodowi nie godzi się tak na 
zywać, i stwierdzono, że pokój mu 
si nastąpić w poszanowaniu pra-

wa. Delegaci angielscy uZ
w tym brzmieniu rezolucję z3_ Mi
słabą, ale ostatecznie
się do niej, zgłaszając p°PravV̂ ^ j

Czego nas uczy Ny on ?
Konferencja „piracka" w 

Nyon zaskoczyła świat przez to, 
że w tak rekordowo szybkim 
czasie dziewięć reprezentowa 
nych tam państw  doszło do po­
rozumienia i powzięło uchwały 
w sprawie wałki z borsarst- 
wern na Morzu Śródziemnym 

Sprawy tej nie wyczerpano 
na konferencji, radzono bowiem 
tylko o walce z łodziami pod­
wodnymi, walkę zaś z okrętam i 
napadającymi i samolotami po­
zostawiono do dyskusji w Lidze 
narodów. Zakres obrad w Nyon 
był więc bardzo szczupły, a 
przedmiot obrad miał charakter 
czysto „samoobronny'': cho
dziło wyłącznie o obronę floty 
handlowej państw zainteresowa 
nych przed korsarstwem . O stro­
żność posunięto tak daleko, że 
nie zaproszono na konferencję 
R z ą d u  hiszpańskiego, który prze 
cież najbardziej cierpi od kor- 
sarstwa, ale zaproszono Niemcy 
i Włochy, które uprawiają to 
kcrsarstwo! Chciano bowiem 
uniknąć za wszelką cenę posą 
dzeń o „politykę".

Całe „szczęście", że Niemcy i 
W łochy nie przyjęły zaprosze­
nia. To właśnie uratowało kon­
ferencję od kompromitacji, gdyż 
w razie obecności Niemiec i 
W łoch konferencja albo nie da­
łaby żadnego rezultatu albo 
skończyłaby się obłudną u- 
chwałą w rodzaju „nieinterwen 
cyjnych" uchwał londyńskich.

Praktyka dopiero wykaże, 
czy uchwały z Nyon okażą się 
wykonalne i skuteczne. Innymi 
słowy: czy Niemcy i Włochy wy­
cofają s:ę pod naciskiem uchwał 
dziewięciu państw, czy też da 
lej prowadzić będą swe dzieło 
pirackie. W pierwszym wy 
padku mielibyśmy do czynienia 
z całkowitym powodzeniem kon 
ferencji, w drugim zaś — do

wód, że Niemcy i Włochy chcą 
w dalszym ciągu prowokować 
państwa pokojowe i że swój ha 
zard chcą posunąć do granic 
ostatecznych, do wojny po­
wszechnej. Gdyby istotnie na 
to poszły, to  byłby to rezultat 
i nieuchronna konsekwencja ca 
tej dotychczasowej polityki mo 
carstw  zachodnich wobec Nie- 
mićc i Włoch, a zwłaszcza o* 
szukańczej polityki „nieinter- 
wencyjnej, byłoby to oznaką, 
że rozzuchwalony faszyzm swą 
niewątpliwą porażkę w Nyon 
chce okupić wzmożoną ofensy­
wą na państw a ppkojowe.

I mimowoli nasuwa się myśl, 
Że gdyby zastosowano metodę z 
Nyon od początku wojny hisz­
pańskiej, m etodę właśnie „ jed­
nostronnej" konferencji — jak 
piszą z przekąsem  faszystowscy 
malkotenci o konferencji z Nyon 
— toby już dawno przywrócono 
pokój w Hiszpanii i Europa nie 
byłaby z jej powodu zagrożona 
wojną. Gdyby zamiast komisji 
londyńskiej, opartej na fałszu i 
obłudzie, większość państw eu­
ropejskich, należących do Ligi 
Narodów, przemówiła tak jak 
teraz w Nyon, gdyby in terw en­
cję Niemiec i W łoch w Hiszpanii 
potraktow ano jak obecnie kor 
sarstwo na Morzu Śródziem­
nym,, to żadnej nie ulega wąt 
pliwości, że Niemcy i Włochy 
wycofałyby się w mig z afery 
hiszpańskiej i faszyzm nie śmiał 
by przemawiać tak, jak prze­
mawia teraz z powodu uchwał 
w  Nyon. Sama konferencja w 
Nyon, sam fakt, że okazała się 
potrzeba jej zwołania, stanowi 
najostrzejsze potępienie polity 
ki ,nieinerwencyjnej“ i pieczę­
tuje jej bankructwo. To też nic 
dziwnego, że H itler chce u 
chwały w Nyon zrobić przed 
miotem „dyskusji" w komisji 
londyńskiej!

a r a r a a t z m m nssK sr- k-k m s e

Jan D ąbrow ski

TRZEĆ! SHOP
Od rana już intendent — po na­

szemu jakby rządca — przypomi­
nał:

—  A ze śpiewkami aby w po­
rządku? Bo panicz przyjechał.

A setnik —  coś w rodzaju kar­
b o w e g o — troszczył się także:

— Tylko żebyście dziwki stroj­
nie... W Mardaries — pan sam mó 
wił — jakby w tyjatrze były wy­
strojone. A u nas i fotografa z g a ­
zety obstalowali. Państwo ogrom­
nie się szykuje. Wstydu nie zrób 
cie...

Świetlistym i chrzęstliwyn za­
machem szurgoczą kosy, uszczu­
plając złocisty łan i zostawiając 
po sobie szczeciniastą ścierń. Ko­
sa: zamach-cięcie, zamach-cięcie. 
Za nią czerwona, czy zielona spód 
nica i rytm czterofakfowy: schy­
lić się — zebrać — związać po- 
wrósłem wyciągniętym z pod le­
wej pachy — wyprostować się, 
czyniąc krok naprzód. Taki rytm 
żniwa. Taki porządek rzeczy od 
dziesiątka wieków na łanach imć 
pana bana Csilagyi, co rok, o tej

porze, kiedy krótszy się staje wie 
czór i bielsza poranna rosa. Taki 
rytm i pośpiech, żeby wydążyć. 
Dwa czy trzy tygodnie żniw: co 
urżniesz i zwiążesz to twoje. Two 
je na cały rok. Oczywiście nie 
wszystko. W majątkach bana Csi- 
lagyi rządzi konstytucja zwana 
„trzeci snop".

Tłumaczy się ona po prostu i ja 
sno: Ban ma ziemię. Chłop ma rę­
ce. Na ziemi rodzi się zboże. Świet 
na, złocista marmaroska pszenica. 
Ale ziemię trzeba zorać i zabrono- 
wać. Pszenicę trzeba zasiać, a po 
tern zżąć, związać i wymłócić. O- 
rze, bronuje, żnie i młóci chłop 
Ban przywozi czterokonnym ha- 
czem brzuchatych kupców i z lu­
bością przesypuje im — wysoko 
tuż przed oczyma — złocistą śró- 
cinę przewianego ziarna w mrocz­
nym spichlerzu. Chłop...?

Kiedy przychodzi pora ostatnie­
go zamachu kosy, kiedy ostatnia 
piędź łanu zamienia się w ścierń, 
następuje porachunek: dwa snopy 
panu •— jeden chłopu. Ale przecie

nikt nie będzie się o snopek targo 
wał. Więc stawia się sterty. I li­
czy się sterty: dwie folwarkowi— 
jedna wsi. Do folwarcznych pod­
jeżdża potym dymiąca i hucząca 
lokomobila. Chłopskie długo zimą 
rozbrzmiewają łomotem cepów na 
płachcie podłożonej, żeby się nie 
marnowało ziarno.

Na ganek wylegli wszyscy: i 
sam jaśnie wielmożny pan i rów­
nie jaśni i wielmożni: pani, pani­
cze, panienki. Niewiadomo nawet 
czy owa jasność i wielmożność 
nie udzieliła się niańce, dźwigają­
cej najmłodszą latorośl rodu Csi­
lagyi.

Zdała, od wsi szli oni — chłopi. 
Około piątej ostatni raz chrząsnę- 
la kosa. Od piątej do zmierzchu 
był czas poczynić ostatnie przygo 
towania do dożynek.

Trzy dni po codziennej wiązał- 
ce •— plotły dziewuchy wieniec ze 
zboża. Dziś w obiad, zamiast sięg 
nąć do dwojaków, utkały go ma­
kami i bławatkami (żeby zwiędnąć 
nie zdążyły). I teraz szły wymyte, 
z wysmarowanymi tłuszczem wło­
sami, w wysokich do pół łydki bu 
tach, między którymi a odświęt­
nie krótkimi spódnicami, bieliły

się i czerwieniły nie nawykłe słoń­
ca kolana i wpółspieezone przez 
lato łydki.

Sztywno chrzęściały od tygodni 
prasowane chłopów koszule, rw a­
ła się coś nieskładnie pieśń dożyn 
kowa.

Plon niesiemy, plon, 
Dziedzicowi w dom...

Nyon — wbrew intencjom 
Anglii i Francji — stał się punk 
tem zwrotnym w  polityce euro­
pejskiej i kamieniem próbnym 
dalszej polityki w sprawie hisz­
pańskiej. Unikano jak ognia 
polityki w  Nyon, a przedmio 
tem obrad istotnie była sprawa 
nie polityczna. Ale korsarswo 
Niemiec i Włoch ma cele w y ­
bitnie polityczne. I dzisiaj Niem 
cy wyraźnie zarzucają konie 
rencji w  Nyon, że miała cechy 
wybitnie polityczne, że poszła 
na rękę Sowietom, że nie usza­
nowano „godności Włoch", za­
sady równouprawnienia i „roli 
W łoch jako centralnego m ocar­
stwa śródziemnomorskiego".

Nie rnia więc ucieczki od po­
lityki. Przypominają to Anglii 
i Francji na każdym kroku 
Niemcy i Włochy. Sprawy bo­
wiem zaszły tak daleko, że fa 
szyzm coraz brutalniej ujawnia 
swe prawdziwe cele i plany i 
me kryje się z niczym, jak świad 
czy chociażby wymiana depesz 
między Mussolinim i Franco po 
zdobyciu Santanderu.

Czas więc najwyższy, by A n­
glia i Francja przestały  się b a ­
wić w ciuciubabkę z faszyzmem, 
by nie szukano z mm układów, 
nie zacierano prawdy frazesa­
mi o walce „ideologii" i o  ko­
nieczności pokojowego w spół­
życia z faszyzmem. Czas skoń­
czyć z fikcjami i spojrzeć rze 
czywistości w oczy. A rzeczy­
wistość jest taka, że faszyzm 
dąży do opanowania świata. Na 
pastnika trzeba obezwładnić, 
unieszkodliwić, z napastnikiem 
nie można zawierać paktów  i po 
rozumień.

Tego uczy nas — poraź n ie ­
wiadomo który! — konferencja 
w Nyon. Czy i ta nauka pój­
dzie w las?!

- ofaL,poszanowaniu w Hiszpanii r pl/ycjActiiowainu w pj,
międzynarodowego. Kongres y  
ją ł  rezolucję wraz z tą P°P 
niemal jednomyślnie. „„ <r

Drugą sprawą o charakNfZ '
gólnym, którą kongres się z3‘pgi
resował, była sprawa pokoJ1̂' cja 

że syW3 ->noszono w dyskusji, i -  -- . j  
przypomina kongres z r. p f2y 
przededniu wojny światowej- ^  
ję ta  rezolucja nie ogranicza s 
ogólnych życzeń pokoju, a,esjjdd 
wa spółdzielczość we wszy ^  
krajach do obrony wszystk im 1 
kami demokratycznego <j"atvC(i! 
ru swych instytucyj public 
wolności ludowych.

Spornym poniekąd punkte Aj
ło zagadnienie t. zw. neutra w 

Nie 331ruchu spółdzielczego. z t t* .jednak mieszać tego sporu *
który u nas nieraz się ^
solidarności rozumieją P °~  jUc 
tralnością, że spółdzielczo^ jj* 
powinna zajmować stan0 ,,.
antykapitalistycznego, lub 'T &0
wego, ani me powinna 
zmiany ustroju społecznego-- u  
kongresie ta rzecz nie P 
nawet dyskusji. Nie było ^3 ^  
wątpliwości co do tego, t e  ^ eifi 
dzielczość wraz z całym r3 
robotniczym dąży do PrZ ^  H ' xtrcenią ustroju i że musi w ty31̂  f  
żeniu rozprawić się zwyc'?5
gospodarką kapitalistyczni- # 0  

Zwolennicy neutralności n ^
gresie domagali się tylk° 
leżności od ruchu polityczne,? ^  
rzucali kontrolę polityczni y f
spółdzielczością, nie ne® ° ^ i  &

- Ą .najmniej solidarności * 
mami ruchu robotniczego- 
cy wystąpili przeciw net,tr3 
W Anglii bowiem spółdz'c 
stanowi organiczną czfś° 
Pracy. Kongres zatwierdził ^  
wisko neutralności ruchułpi ^  
dzielczego w  sensie pow y*^eCi* 
łuszczonym 290 głosami P -j0ffi
145, p rz y  d o ś ć  zn aczn e j 0\V*'
wstrzymujących się od fi*
nia. .Md

s* f tSekretarz generalny 
dził przy ogólnym aplauZl 
spółdzielczość musi dokona zn<' 
ła przebudowy ustroju sP1° Vjed r6W">Tgo. Albert Thomas mć
że spółdzielczość jest za 
wobec siły, którą repre ^

O*'Dziś ruch spółdzielczy t° 
lionów ludzi. May równ^ M r
nosil że w  spółdzielczości ^
je atmosfera obawy, a?

t c h ^ Jzać się zbyt silną. I ostrzefr

neutralność nie stała si? o b e bwem. Przekonanie, że w .^óC,.... w ^
decydującej epoce walk'
światów spółdzielczość m pfZ
się aktywną siłą na r^ o j „  ^
kształcenia podstaw 
łecznego, panowało nad £<;!

wi?KSmością olbrzymiej 
czestników kongresu.

ADAM pftóCH f # '

ó w  plon, usymbolizowany zło. 
cistym wieńcem, przetykanym czer 
woną i niebieską nicią kwietną — 
leżał po drodze. Obok bramy 
wznosiły się pryzmy stert. Jedna, 
dwie, trzy... piętnaście... dwadzie­
ścia sześć... Jedna za drugą. Po 
osiemnastu był większy odstęp. 
Tu miały się zacząć chłopskie. Na 
jednej — żeby już było sprawiedli 
wie — zboża zabrakło. Narzeka­
no, że nie urodziło, bo łańskiego 
roku trzydzieści trzy takie same 
sterty stały jak byki i nikomu niby 
nie była krzywda. A teraz: wiado­
mo. Ban z rachunku nie spuści, a- 
ni do swojej sterty nie dopuści. 
Aby do tego kieliszka miastowej 
wódki i na swoje jaśnie pańskie 
podwórze. Z tą — niby —  dożyn­
kową pieśnią.

A  paniczowi ten trzeci wieniec 
Za ten na licu św am y rumieniec

— zaciągały cienko dziewczyny, 
mijając bramę.

Aż się francuska guwernantka 
wysunęła, że to dożynków oglą­
dać nie zwyczajna.

Wysypali się z bramy na dzie­
dziniec. Roztoczyli koła i z tego 
koła, szpalerem białych koszul i 
ciemnych kamizelek szła Magda— 
przodownica — Farksayów córka 
z llonką i Źeńką, które w garściach 
trzymały końce niezliczonych wstą
żek wieńca.

A nasz pan dziedzic od świtu
chodzi

Baczy jak mu się pszeniczka
rodzi.

— przechodził w jazgot harmonij­
ny śpiew.

Z  boku, z pełnym uszanow a­
niem dla stojących na przedzie 
państwa, wysunął się zapowiada­
ny „fotografista z gazety, z same­
go Pesztu". Miejski chłystek w 
jasnych wąziutkich spodniach i o- 
bróconej daszkiem w tył czapce. 
Ustawił trójnóg, płachetkę czarną 
na głowę narzucił, przymierzył i 

już był gotów za gruszkę od sznu­
ra pocisnąć, gdy...

Z trzeciej osady sprowadzona 
cygańska kapela przecisnęła się
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^rezydent Masaryk
Bibliofil i naukowiec
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związane z zagadnieniam i logik i, filo­
zofii, re lig ii, a zwłaszcza kryzysu re li­
gijnego, h isto rii K ościoła, teo logii sy­
stematycznej iłd . Zakupyw ał masę ksią­
żek rosyjskich. W r . 1932 zbiór jego 
powiększył się o dalsze 10.000 tomów. 
Obecnie jes t przeszło 105 tysięcy dzie ł 
skatalogowanych, n ie licząc b ib lio teki 
P latonow skiej. Dwa gabinety i syplial- 
nia M asaryka na drugim  piętrze w. H rad 
czanach, gdzie m ieści się b ib lio teka, 
zebrana w północnym  skrzydle zamku, 
pozostaną n ietkn ięte, jako  muzea pracy.

Znaczna część zbiorów bibliotecznych 
w liczbie około 15 tysięcy tomów znaj- 
duje się w zam ku Lany, leżącym w po­
siadłości tejże sam ej nazwy, darow anej 
prez. M asarykowi przez państwo. Tam  
znajduje się też grób rodzinny Masa- 
ryków, w którym  spoczną śm iertelne 
szczątki pierwszego prezydenta Czecho­
słowacji. B iblioteka zajm uje gabinet 
i przyległe doń pokoje  oraz m ały salo­
n ik  na drugim  piętrze.

Na zasadzie specjalnego postanow ie­
nia parlam entu czechosłowackiego z dn. 
23 lipca 1932 r. powołany został do 
życia „ Insty tu t T . G. M asaryka", k tó re­
mu pre-zydent przekazał swą b ibbotekę, 
obejm ującą przeszło 100 tysięcy dzieł, 
następnie prywatne archiwum  zawiera­
jące około  200 tysięcy archiwaliów, oraz 
prywatne muzeum , w którym  znajdują 
się wszelkie listy, dokum .jaty, i dresy, 
dyplomy honorow e, ordery i pam iątki, 
ofiarowane prezydentow i przy rożnych 
uroczystościach i jubileuszach przez na­
ród i zagranicę.

Jako zam iłow any badacz nauk spo­
łecznych i filozoficznych, M asaryk 
czuwał osobiście do ostatniej niem al 
chwili nad pracam i Insty tu tu , łożąc na 
b idowę gmachów bibliotecznych i roz­
taczał troskliw ą opiekę nad wszelkimi 
sprawami, związanymi z jego działalno-
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samych Szkotów,

^  ,* a p a łk f  ̂  n5e da li m u u p r a '
na , zr°zpaczany Szkot 

^śle { wymyślaniu na.

nieużytych mieekańców, zmuszony 
był wyjąć swoją własną zapałkę i 
zapalić n ią  fajkę. W szkockich do­
wcipach kobieta występuje bardzo 
rzadko. Płeć piękna jeet naogół o- 
szczędzana. Mimo to jednak można 
znaleźć anegdotki, w  których kobieta 
odgrywa pewną rolę. Młoda narze­
czona umówiła się z panem swego 
serca, że gdy rodzice je j wyjdą z 
domu, ona rzuci mu jednego pensa 
na znak, że może przyjść do miesz­
kania. Jakież było jednak je j zdzi­
wienie, gdy nie mogąc doczekać się 
swego narzeczonego, zaczęła wołać 
go po imieniu i gdy usłyszała w od­
powiedzi: Zaraz przyjdę, kochajre,
chcę znaleźć tylko twój pens, którv 
rzuciłaś gdzieś w krzaki.

x o w w t
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ścią. O becnie, dzięki -lataniom  zgasłe­
go patrona Instytutu, buduje się nowy 
gmach, przeznaczony na b ib lio teki 
i pracownie naukow e; teren budowy 
ofiarow ał Rząd , zaś do zrealizowania 
planu wydatnie dopom ógł sam prezy­
dent znacznymi subsydiam i i daram i 
pieniężnym i ze swych prywatnych fun­
duszów. J- 1*

Jak pracuje teatr peryferyjny?
(Wywiad z dyr. Eugeniuszem Poreds)

—  Projekt zorganizowania te­
atru, którego działalność rozwija­
łaby się na krańcach Warszawy—  
oświadcza dyr. Poreda — powstał 
dwa lata temu i był inicjatywą kil­
ku artystów warszawskich, któ 
tz y , rozumiejąc doniosłość teatru 
dla mieszkańców peryferyj wiel­
kiego miasta, zwrócili się do za

Przed spotkaniem dwóch „bogów «<

W Ber Univ. i w  R zym ie czynio­
ne aą przygotowania do spotka­
nia dn\' h „ubóstivianych‘'‘ przez  
narody niem iecki i włoski wo­
dzów.

Przygotowaniam i zajm ują się 
władze bezpieczeństwa i protokół 
dyplom atyczny.

Przede w szystkim  władze bez­
pieczeństwa, bo chociaż naród  
gotów  za swego wodza w  ogień  
i  w odę skoczyć, to w ódz jakoś nie 
bardzo bezpiecznie czuje się, 
wśród swoich obywateli.

Król angielski, były król an­
gielski, król belgijski, król szwedz 
ki, król duński, król norweski 
jeżdżą  tramwajami, używają prze  
jażdżek konnych lub na rotoe- 
rach, przez nikogo nie strzeżeni, 
i włos im  z  głowy nie spada.

Zm arły przed paroma dniam i 
piencszy prezydent Czechosło­
wacji Masaryk, pók i zdrowie mu 
pozwalało, zażyicał codziennie 
konnej przejażdżk i i nikomu me 
śniło się czyhać na jego zdrowie.

Tym czasem  w  N orym berdze  
całe pu łki „brunatnych koszul" 
pilnow ały bezpieczeństwa  „uko­
chanego*' wodza, a Berchtesgaden, 
rezydencję kanclerza Hitlera, 
przeistoczono w  niedostępną for­
tecę.

Osoby Mussoliniego, próca ca­
łych kohort „czarnych koszul" 
oraz sztabu ta jnej po lic ji i Hora-

binierów, p ilnu je 12 oddartych 
leib-gwardzistów, k tórzy zyskali 
przydom ek „aniołów■ s!różów", gli 
angeli. N ik t nie zna nazwisk tych  
ludzi, k tórzy  dniem  i nocą czu­
wają nad zdrowiem  i życiem  „il 
duce“ i towarzyscą mu tve wszyst­
kich podróżach.

Uszczęśliwione nowym ładem  
narody niem ;ecki i włoski ubó­
stw iają stcych wodzów, a w odzo­
wie doskonale o tym  wiedzą i... 
pilnują się.

Prócz w ładz bezpieczeństwa  
dużo pracy mają pro tokóły  dy­
plom atyczne, opracowujące, cere­
moniał spotkania. W pojęciu  wo­
dzów  bóg m oże być ty lko  jeden, 
tymczasem bóg niem iecki ma się 
spotkać z  tcłoskim bogiem. Może 
w yn  knąć zagadnienie, który bóg 
większy, którem u bogowi należą 
się w iększe honory?

Tu przypom nieć icarto, że wła­
śnie na tym  punkcie doszło do 
zderzenia podczas w izy ty  kancle­
rza H itlera w W enecji przed  pa­
roma laty. Bóg N iem iec by ł czymś 
urażony i zaraz pierwszego w ie­
czora chciał wrócić do Niemiec, 
lecz ambasador niem iecki w  R zy­
m ie von Hassel zdołał kanclerza 
odw ieźć od tego zamiaru i nie d o ­
szło do „skandalu", który w  przy­
szłości uczyniłby niem ożliwą oś 
R zym  — Berlin.

A szkoda!
X. Y. Z.

I m a  w Warszawie
W tym roku na jesieni przypada 

setna rocznica zgonu Dominika de 
Fourt de Pradt, posła cesarza Napo­
leona lo Warszawie, znanego history­
ka i pamiętnikarza. De Pradt był 
duchoumym, zrazu przeciwnikiem 
Wielkiej Rewolucji, pot/ym jednakie, 
dzięki różnym okolicznościom, a 
zwłaszcza dzięki wpływom Napoleo­
na, pogodził się z nią. W r. 1808~1.5

był arcybiskupem Malince, od rolni 
181S został mianowany dekretem ce­
sarskim posłem w Warszmoie. Po 
upadku możnego protektora, gwiazda 
Pradt a nieco zbladła, już jednak w 
roku 18S0 wraca do łask, jako gorą­
cy orędownik domu Orleanów. Napi­
sał wicie książek, m. in. o kongresie 
wiedeńskim, wspomnienia z rewolu­
cji hiszpańslciej w r. 1818 i  in.

S A M O Z A T R U C I E
NA T L E  W Ą T A O B T

Sam ozalruc ie  b yw a p rzy czy n ą  w ielu  dolegliw ości (bóle a rtre ty czn e , łam anie
w kościach, bóle głowy, w zdęcia, odb ijan ia, bóle w w ątrob ie , n iesm ak
w ustach , bralc apety tu , sw ędzenie  skóry, skłonność do obstrukcji plam y
i w yrzu ty  na skórze, sk łonność do ty h a .  m dtości, język obłożony). T rucizny  
w e v n ę t r - i e  w y tw arza jące  się  wc w .asnym  organiźm ie, zan ieczy szcza ją  krew , 
niszczy organizm  i p rzyśp ieszają  t rość. W ątroba i n erk i są o rganam i oczysz­
czającym i k rew  i soki ustroju. zO letn ie dośw iadczen ie  w ykazało , że zioła
lecznicze „C H 0  L E K I N A  Z A “  H . r t i e m a j s w s k i e g a
jako żółcio-moczopędne są naturalnym czynnikiem odciążaiącym soki ustroju 
od trucizn własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w  Laboratorium 
fizjoiogiczno-chemicznym „C H 0  L E K I N A Z A " H. N I£M 0JEitfiK I£G 3, 
W arszawa, N.-Świat 9.
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trzeba było jeszcze raz wyprosić.
— Trzeci snop!... Trzeci... Dwa

panu — jeden wsi. Panu sytość — 
chłopom głód... brzęczało w u- 
szach niejednemu.

Ale zachłysnęli się radosnym 
krzykiem, bo właśnie Magda dzie­
dzica, a Ilona t żenka panicza 
i dziedziczkę za nogi obchwyciły 
i złociste powrósła z uszanowa­
niem pod jaśnie wielmożne kolana 
założyły.

Mignął pan dukatem Magdzie, 
dziedziczka Żeńce srebrniaków w 
garść sypnęła — tylko panicz Ilo­
nie koszulę na piersiach odcią­
gnął i tam pieniądz, koło szyi rzu­
cił.

Zachichotała dziewczyna, zachi­
chotali co bliżsi, a panicz rzucił ( 
się jej w wyciąganiu pomagać, j 
Skręciła się, z piskiem, odwróciła, 
już swojego przodownickiego du-j 
kata miała, kiedy nagle na krągły,! 
w przychyleniu wypięty pośladek
klasnęła paniczowa śpicruta.

„Dla dziewczyny wsiowej — j 
pańskie bicie pieszczota". Tak 
mówili starzy. Bił bo chłopa kto 
chciał. Bił bykowcem połowy, bił 
cienkim nahajem intendent, bił 
sam chłop żonę kułakiem, a dzie-j

ci twardym pasem. Bili, że wotno 
robota szła. Bili, zwłaszcza dziew­
czyny, żeby bić. Nieraz smużyły 
się czerwonymi pręgami dziew- 
czyńskie tyłki, od samego jaśnie 
pańskiego pejcza. I nie byłoby też 
nic ważnego i dziś. Ot, zapomnie­
liby, że panicz z Ilonką „pożar- 
tował". Pod złocistym dukatem 
zagoiłoby się prędko.

A tu coś się stało w narodzie. 
Pieśń urwała się, jak nożem 
uciął. W parę taktów zamilkła 
jakby zawstydzona cygańska ka-l 
pela. Zgrzytnął w powstającym 
gwarze urwany pojedyńczy krzyk:

— Nie bij!...
Zbladł pan. Cofnęła się dzie­

dziczka pochlipując, smyrgnęła 
się w szereg Ilonka. Do przodow­
nika — czarnego Marcina — sko­
czył połowy:

— Śpiewać, psiawiarył...
ł znajomym bykowcem wypisa­

no mu na twarzy pierwszą nuto­
wą kresę.

Później mówili różnie. Nikt nie 
wiedział dobrze, co, jak i dlacze­
go s;ę stało. Ale gdyby kto stał 
z boku i z wysoka widziałby, jak 
śmigła naprzód ława białych ko­
szul, ciemnych kamizeli. Jak unio­

sły się w górę na ramionach nie­
sione kosy. Jak złoto -  błękitno- 
czerwony wieniec powoli stawał 
się coraz bardziej czerwony.

Iionki nikt nie patrzał. Panicza 
nikt nie szukał, połowy z prze­
trąconym krzyżem ryczał, jak za­
rzynany wół długo, długo, dłużej 
niż kopały ziemię jaśnie pańskie, 
banowe nogi, w lakierowanych 
cholewach.

Kiedy pierwsze trąbki mia­
steczkowej straży rozległy się 
w ulicy, zatrzaskiwali pospiesz­
nie drzwi swoich chałup, nie 
spieszyli, jak by to było kiedy 
indziej na to pożarowe dziwo- 
wisko.

7. trzaskiem i pryskaniem płonę­
ło dwadzieścia sześć ognisk. 
Osiemnaście pańskich — chłop­
skich osiem. Odbijały się płomie­
nie w rozlanej kałużą z kufy do­
żynkowej okowicie. Szczerzyła się 
do nich zdziwieniem straszna czer 
wona szczelina, pod jaśnie dzie­
dzicową pana brodą. Na ściernis­
ku za bramą płomień trawił sno 
pv: dwa pańskie, jeden chłopski... 
I to niezupełnie tak, bo chłopskich 
stert — do sprawiedliwości — je­
dnej brakowało.

rządu miejskiego ze swym projek­
tem. Miasto udzieliło pomocy pie­
niężnej i dzięki temu można było 
rozpocząć prace nad urzeczywist­
nieniem tej idei.

— Jaki jest teren działalności 
teatru peryferyjnego?

—  Dajemy przedstawienia w y­
łącznie na krańcach miasta, w 
dzielnicach, których mieszkańcy 
są pozbawieni możności uczęszcza 
nia do teatrów centralnych. Posia 
damy dwa zespoły, które objeż­
dżają peryferie, dając przedsta­
wienia w szkołach powszechnych 
w dzielnicach: Powązki, Moko­
tów, Praga — Stalowa, Praga — 
Kawęczyńska, Wola, Czerniaków 
ska, Bródno, Grochów i Muranów.

— Jak często odbywają się 
przedstawienia?

—  Codziennie. Premiery odby­
wają się co trzy tygodnie lub co 
miesiąc, przy czym przedstawie­
nie odbywa się co dzień w innej 
dzielnicy. Prócz tego projektuje­
my wyjazdy dwa razy w miesiącu 
do Grodziska pod Warszawą.

— Z jakich elementów składa 
się publiczność pańskiego teatru?

— Skład widowni jest bardzo 
różnorodny: przychodzi uczeń ze 
szkoły powszechnej, właścicielka 
straganu z Targówka, czy szynku 
z ul. Młynarskiej, dozorca domo 
wy, czasem jakiś inteligent mie 
szkający w barakach dla bezdom­
nych, członek podwórzowej orkie 
stry... Ale — mówi dyr. Poreda z 
prawdziwym entuzjazmem — ta 
publiczność jest o wiele wdzięcz­
niejszym elementem, niż snobisty­
czne audytorium z teatrów cen­
tralnych, jest to publiczność o wie 
le mniej zmanierowana od tamtej, 
bardziej zdrowa, żywiej reagująca 
na przebieg akcji scenicznej.

—  Jaki repertuar posiada teatr?
—  W ubiegłym roku wystawi­

liśmy między hmymi następujące 
sztuki: „Nowego Don Kichota" 
Fredry — Moniuszki, „Turandot1, 
Gozziego « Zegadłowicza, „Intry­
gę ł Miłość" Schillera, „Moralność 
Pani Dulskiej" Zapolskiej, „Prze­
pióreczkę" Żeromskiego, a poza 
tymi sztukami graliśmy „Betlejki" 
„O, roku ów" widowisko okolicz­
nościowe.
t d i i i  i i — — m w ni—imnii

— A jakie plany ma Pan na bie­
żący sezon?

— Rozpoczynamy „Okrężnem" 
wg. Korzeniowskiego, którego I 
część była wystawiona w Spalę 
na Dożynkach kilka lat temu. Da­
lej, podczas warszawskiego Fe­
stival u Sztuki damy „Przekupkę

i warszawską" Bełcikowskiego z 
1 muzyką Makłaktewicza, ze wstaw  

kami aktualnymi Niżyńskiego. Na 
stępnie, ponieważ publiczność na­
sza poznała już „Przepióreczkę" 
Żeromskiego, chcę ją zaznajomić 
teraz z „Powrotem Przełęckiego' 
Zawieyskiego, granym na widow­
ni Teatru Narodowego. Projektuję 
również jedną sztukę Zapolskiej, 
jedną Rostworowskiego, a z ob­
cych „Pygmaliona" Shawa, „An­
tygonę* (w specjalnej adaptacji), 
jedną ze sztuk Ibsena — chciał­
bym „Peer Gynta" — oraz wielkie 
widowisko specjalne, okoliczno­
ściowe, p. t. „Tak się śmieje, pła­
cze i walczy Warszawa".

—  A jak Pan sobie radzi z reali 
zacją muzycznych widowisk?

— Posiadamy własny sześcio­
osobowy zespół, którego kierow­
nikiem jest p. Jan Makłakiewicz. 
Zespół aKtorski składa się z 16 
esób, razem v.rięc mamy pokaźną 
cyfrę 22 osób, które z młodzień­
czym entuzjazmem 1 zasobem jak 
najlepszych chęci i pracy osiągnę­
ły już bardzo wiele.

— Jeszcze jedno pytanie. Czy 
duża jest frekwencja na przedsta­
wieniach teatru peryferyjnego?

— Bardzo duża. Pomijając już 
fakt, że ceny biletów są bardzo 
niskie, bo od 25 gr. do 90 groszy, 
najlepszym dowodem zaintereso­
wania teatrem jest to, że daliśmy 
w ubiegłym roku 210 przedsta. 
wień, które oglądało 62 tysiące 
widzów.

POMADKI DO UST S1ACHA

5 g S ś

Szkockie desenie
Często widzi się w dodatku  filmowym 
PAT-a fragm enty uroczystości w Szko­
cji z udziałem  króla angielskiego, ubra­
nego w spódniczkę ze szkockiej kraty. 
W idok króla w sukience budzi u nas 
sensację i jes t w idowiskiem  zgoła n ie­
codziennym . Aczkolwiek wiemy wszy­
scy, że ub ió r taki jest szkockim  strojem  
narodowym , to jednak  nie każdy zdaje 
sobie sprawę z tego, że szkocka krata 
stanowi pewien rodzaj sztandaru, m a­
jącym  za cel odróżnienie się. T ak więc 
każda taka krata czy deseń różni się rd  
innej wzorem i kolorem  i jes t oznaką 
rodu, zam ku  lub klanu.

Podczas uroczystości w Braemar, król 
Jerzy V I m iał na sobie spódniczkę 
Balmoral szarą z czerwonym deseniem, 
pom ysłu jego prapradziadka Alberta, 
księcia-m ałżouka królow ej W iktorii.
K ról Edward V III by ł pierw-szvm z ro ­

dziny królew skiej ubierającym  się pod­
czas pobytu w Szkocji w barwy Balm o­
ral, ram iast w barwy królew skie Stuar­
tów  (czerwone, żółte, b iałe  i czarne).

Obecny król Je rzy  VI nosi barwy 
Stuartów (zielnno-czerwone-żółte) i ga­
lowy strój Stuartów, używany przy ofi­
cjalnych uroczystościach (ogniste czer­
wone pasy na białym  wełnianym  tle ).

STOSUJĄ n ą .
lĄ K O  lE tS U lU J Ą C t  ŻOŁĄDEK. 
• a t Y  c i e r p i e n i a c h  WĄTROBY, i 

UA0MIEBNEJ OTYŁOŚCI, 
U ŚM IERZA JĄCE HEMOROIDY 

» P R Z Y  S K Ł O N N O Ś C I A C H  
OO OE5TSUK OI SĄ ŁAGODNYM 
S ł O O K i t M  PRZECZYSZCZAJĄCYM.

o i v c t t  < - t  PIGUŁKI NA NOC.

IIBrowning „  PIORUN
ściśle  w /g  ry su n k u  z bezpiecznikiem  1 WjSji
S e n sa c y jn a  now ość 1937! F a ­
son  be lg ijsk i! T y p  6-cio m/m!
R ep e tu je  się  p rz e d  k a żd y m  s trz a łe m  
i a u to m a ty c zn ie  w y rzu ca  łu sk i! H u k  
o g łu sza jący ! Id e a ln a  o b ro n a  p rzed  
n ap ad em ! W y k o n a n e  luksu so w e: lu ­
f a  p iekn ie  o k sydow ana , ręko jeśc i 
k ry te  lśn iący m  b ak elitem ! W ag a  250 g r., d ług . 10 cm ., 
szer. 7 cm . G w ara n c ja  fa b ry c z n a  n a  5 la t!  C ena  ty lk o  
zł. 6.95, 2 sz tu k i zł. 13.50. S e tk a  n ab c i sy s t. „F lo b err*  zł. 3.65. T laci się 
p rz y  odbiorze. A d resu jc ie : Przed**, fafcr. „ P E R F E C T W A T C H ". W ydz. 
85. W arszaw a  I, u l. M a n a ń rk a  l l  —  l- U w ag a : W y strz e g a jc ie  się ta n ie j,  
tan d e ty , p o lecanej p rz ez  p o k ą tn y ch  sprzedaw ców ! ż ą d a jc ie  w szędzie w 
sk lep ach  ty lk o  a u to m a tó w  „ P IO R U N " z bezp ieczn ik iem !

C o  w » d z ą  r y b y
W sekcji optycznej paryskiego 

Pałacu Odkryć można odpowie­
dzieć sobie na to pytanie. Ryba, 
patrząc w górę, nie dostrzega roz­
ległej przestrzeni wody, widzi je­
dynie jej niewielką część w ma­
łym promieniu. Po przez kółko 
swego pola widzenia ryba do­
strzega krajobraz, z chwilą jed­
nak, gdy przedmioty widzialne od­
dalają się od pola widzenia, splasz 
czają się i ryba już ich nie do­
strzega. Rybaka, siedzącego na

brzegu rzeki, nie widzi, czasami 
udaje się jej spostrzec tylko jego 
twarz. Ryby, znajdujące się 20 
cm. pod wodą, nie widzą jej po­
wierzchni i jedynie pod pewnym 
kątem patrzenia ryby, dostrzegają 
rośliny rzeczne lub morskie tuż 
obok siebie, wydaje się im, że są 
nimi otoczone, podczas gdy ro­
śliny właściwie znajdują się na 
dnie morza. Postępy ichtiologii są 
naprawdę imponujące.
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ścisła  tajemnica w dalszym  cią­
gu otacza dochodzenie w sp ra ­
wie zamachów bombowych, tak. 
żc  opinia publiczna nie posiada  
po 6 dniach żadnych konkretnych  
informacyj o wynikach dotychcza­
sowego śledztw a policyjnego. 
Z  różnych pogłosek, krążących po 
Paryżu i znajdujących sw ój w y­
raz na łamach prasy, oddawna 
po raz pierw szy odciętej tak dłu­
go od szczegółowych informacyj 
w sensacyjnej sprawie, wynika, że 
aresztowany w Tuluzie anarchista 
włoski Tamburini zdołał wykazać  
sw e alibi w dniu zamachów pa­
ryskich. Mimo to jednak, p o zo s ta ­
je  on nadal w areszcie jako p o ­
dejrzany o udział w zamachu na 
tunel w Cerbere we Francji. W ła­
dze śledcze przesłuchały w czw ar­
tek i pią tek jakiegoś nowego ta­
jem niczego świadka, który zgłosił 
się sam do policji, zastrzegając so 
bie jedynie utrzym anie swego na­
zw iska w tajemnicy. Gorączkowa 
aktywność, rozwinięta przez poll 
cję paryską po wybuchu dwuch 
bomb, obejmując sw ym  zasięgiem  
najrozm aitsze ośrodki i grupki te- 
rorystyczne, wyraziła się ostatecz 
nie w szeregu aresztowań, które 
zakomunikowane zostały prasie i 
sta ły się punktem  w yjścia do sen­
sacyjnych reportaży, obrazujących 
wykrycie ta jnej organizacji tero- 
rystycznej, która prowadziła swą  
działalność na terenie Paryża i 
Francji pod  nazwą „białych kap 
turów" (cagoutes blanches). G

Białych kapturów
istnieniu tej organizacji policja po 
siadać miała informacje ju ż  od­
dawna, dopiero jednak po wybu 
cha bomb przystąpiono do je j  
likwidowania. Jak twierdzi prasa 
paryska, organizacja ta ma grupo­
wać kilka  tysięcy członków z  kół 
skrajnie prawicowych, dla których  
nawet organizacje, jak  „Krzyż 
ognisty“ i ,A c tio n  francaise" były 
zbyt umiarkowane i które stanow i­
ły częściowo secesję ze wspomnia­
nych ugrupowań. Pośród osób do­
tychczas aresztowanych nie ma 
żadnego bardziej znanego nazw i­
ska. W  szeregu reportaży i sen­
sacyjnych domysłów na temat dz'<a 
łalności te j organizacji, noszącej 
nazwę, wziętą jakby z  romansów  
kryminalnych i awanturniczych po 
wieści 19-go wieku, wysuwane są 
twierdzenia, przypisujące je j  cały 
szereg skrytobójstw  o charakterze 
politycznym , dokonanych tv ciągu 
ostatniego roku. M. in. niektóre 
dzienniki twierdzą, iż organizacja 
„białych kapturów“ ne była obca 
sensacyjnemu morderstwu, popeł­
nionemu na osobach dwuch iWo- 
skich działaczy politycznych braci 
Roselli, w sprawie zabójstw a Na 
waszkina, a ju ż  zupełnie katego­
rycznie mówi się o niej ,jako o 
sprawczyni zabójstw a przemytnika  
broni nazwiskiem  Juif, który z a ­
mordowany zosta ł kilkunastoma 
w ystrzałam i z  rewolweru iv Im 
perii. U aresztowanych członków  
organizacji znaleziono pewna  
ilość broni — karabinów, grana

NOWY JORK (PAT). W pią­
tek w  Nowym Jorku odbyły się 
wstępne wybory kandydatów na 
stanowisko burmistrza. Właściwe 
wybory odbędą się 2 październi­
ka. Według obliczeń z 3734 okrę­

gów wyborczych, większość gło­
sów padła na kandydata Maho- 
ney'a, demokratę, zwolennika 
New Deal prezydenta Roosevel 
ta.

Faszyzm organizuje się!
PARYŻ (PAT). Koresp. berliń­

ski „Le Jour“ donosi, iż obiegają 
tam pogłoski na tem at możliwoś­
ci bliskiego zwołania konferencji 
krajów naddunajskich pod egidą 
Rzymu i Berlina. Konferencja ta 
miałaby odbyć się w  jesieni w jed­
nym z miast niemieckich. Kwestia 
ta  miała być om awiana w czasie 
ostatniej wizyty austriackiego se­
kretarza stanu spr. zagr. Schmid­

ta  w  Berlinie i będzie również 
poruszana w  czasie rozmów Mus- 
soliniego z kanclerzem Hitlerem 
Zaproszenia na tę konferencję zo 
stałyby rozesłane wspólnie przez 
min. Neuratha i min. Ciano. W nie 
których kołach twierdzą, że kan­
clerz Schuschnigg, min. Kanya 
i premier Stojadinowicz mieli już 
wyrazić zgodę na reprezentowanie 
swych państw  na tej konferencji.

Bilans stra t w wolnie
chiAsko-japońskiej

TOKIO (PAT). Japońska admi­
ralicja ogłasza komunikat, stwier­
dzający, Iż straty marynarki ja­
pońskiej w Chinach do dn. 16 bm. 
wynoszą 1014 marynarzy 1 23 sa­
moloty.

Japońskie lotnictwo morskie

zniszczyło 205 samolotów chiń­
skich oraz 34 hangary lotnicze. 
Japońskiej marynarce udało się 
z powodzeniem zahamować ruch 
chińskich statków handlowych 
poza wodami chińskimi.

NAPA CHIN z  pogranicza państw sąsiednich. Wy- s  a  
syika po wpłacie należności na rk. * | y  9K 
Nr. 9389 w P. K. O. „W iadom ości , 
Turystyczne" Warszawa, Źórawia 9.

" II llll— w i i i i ................

Spalił sią gmach
rotundy wiedeńskiej

Pożar, jaki wybuchł w piątek; sąsiadujące z rotundą zabudowa-
popoludnlu w największym gm a-' nia toru wyścigowego wraz z try*
chu Wiednia, słynnej rotundzie' bunami.

t^ r z tnSog^ n ^ c? aCk ą2 > b k o Wcały j B ud0w a  ro tundy .kosztowała 
gmach, że wszelki ratunek całej Ś Sw**!> * mH,0ny k° r0n
zmobilizowanej wiedeńskiej stra- a ‘ Obecnie odbywały
ży ogniowej okazał się daremny.
Olbrzymia kopuła o rozpiętości 
przeszło ICO m. runęła, grzebiąc 
pod sobą mury budynku.

tów, a nawet podobno dwa ka ra ­
biny maszynowe. Z  oświadczeń 
aresztowanych wynika, że areszto­
wania te nie wiążą się bezpośred­
nio z  ostatnimi zamachami bom ■ 
bowymi, jednakże cała akcja po 
zostaje w zw iązku z  podjętym  
przez władze paryskie oczyszcze­
niem terenu stolicy Francji z  ele 
meritów terorystycznych w sze lk ie ­
go rodzaju.

W y k r ę t n e  tłumaczenia
gdańskich hitlerowców

Organ narodowo - „socjalistycz 
ny“ „Danziger Vorposten“ stara 
się wytłumaczyć stanowisko Gdań 
ska w sprawie ostatnich incyden­
tów z listonoszami polskimi i 
uskarża się na ataki prasy pol­
skiej.

Zdenerwowanie prasy polskiej 
— pisze ,,Danziger Vorposten“ — 
oraz znaczenie, jakie oficjalne 
czynniki polskie widocznie przy­
wiązują do przytrzym ania przez

ill I 
swej wolności

policję gdańską listonoszów poi-1 gdańskich organów
- I  •  „ i ________________   O ____. . i  I i . t I . 6
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ALENCON (PAT). Wielkie ma­
newry armii francuskiej, odbyw a­
jące się na zachodzie, zakończyły 
się przeciwnatarciem, przeprow a­
dzonym z powodzeniem przez „błę 
kitnych“. Min. Daladier wygłosił 
do reprezentantów prasy przemó­
wienie, w którym oświadczył m. 
in.: Zadaniem moim na manew­
rach było stwierdzenie w terenie, 
jaką w artość posiada m ateriał w 
większości zupełnie nowy, w któ­
ry zmuszeni zostaliśmy w yposa­

żyć nasze formacje. Na podstawie 
moich obserwacyj i zdania rzeczo­
znawców oświadczyć mogę, iż 
m ateriał ten jest pierwszorzędny 
Jak mogliście to panowie stw ier­
dzić osobiście, Francja posiada 
środki, za pomocą których może 
bronić swej wolności i swych in­
teresów.

Daladier podkreślił następnie 
znaczenie obecności na manew­
rach brytyjskiego ministra woj­
ny Hore Belisha.

Czy Hiszpania zostan ie  wybrana
do Rady Ligi Narodów

Jak podaje Havas, w sobotę wy 
głosi przed Zgromadzeniem Ligi 
Narodów wielką mowę politycz­
ną premier Rządu walenckiego 
Negrin. W  poniedziałek nastąpi 
głosowania nad spraw ą ponowne­
go wyboru Hiszpanii do Rady Li­
gi. Zabierając głos nie przy stole 
Rady, lecz na plenum Zgrom adze­
nia, Negrin ma nadzieję zdobyć

głbsy narodów, wahających się, 
potrzebne dla uzyskania w ym aga­
nej regulaminem większości 43. 
Wieczorem utrzymywało się w ra­
żenie, że widoki kandydatury 
Hiszpanii popraw iają się. Jednak 
wynik głosowania zależy od kra­
jów południowo - amerykańskich, 
z których kilka nie ustaliło jeszcze 
swego stanowiska.

skich, są nieuzasadnione. Senat 
gdański starał się już wyjaśnić 
Komisarzowi generalnemu R. P. 
w czasie jego interwencji stano­
wisko W olnego M iasta w pow yż­
szej sprawie. Z dawniejszych do­
świadczeń władze gdańskie w ie­
dzą, iż poczta polska, która zało­
żona została swego czasu, mimo 
protestów W olnego Miasta, tylko 
dla celów gospodarczych, używa 
na jest dla kolportowania litera­
tury i dzienników, zawieszonych 
przez policję gdańską. Władzom 
gdańskim nie można brać za złe, 
tłumaczy się „D anziger Vorpos- 
ten“, jeżeli czuwają nad tym, aby 
możliwości obejścia legalnych 
przepisów nie zostały w ykorzysta­
ne. Ma to przecież miejsce, gdy 
poczta polska, nie zważając na 
postanowienia policji, ułatwia nie 
respektowanie ustawowych prze- j 

pisów gdańskich.
„Danziger Vorposten“ podkreśla 

następnie ze szczególnym naci­
skiem, że konfiskata pism pol­
skich u listonoszów polskich do­
konana była nie na zarządzenie

lecz że podwładne gdańsk'®jv i3 
niki administracyjne uwąz ^  $  
swój obowiązek przyczyn10 y k  
respektowania zarządzeń je 
skich. W Gdańsku dziwi? , \l 
Polska nie może zrozum i ^ ( - 
Wolne Miasto broni sw y^jyrf1 
resów w  granicach, P°z° efeń' 
mu jeszcze pretensyj do s

V/0'nosci.
Należy się spodziewać, "  '  y'0f' 

w zakończeniu „Danziger 
posten", że spraw a skończ^  
na polemice prasowej 1 ^  4 
nieczna współpraca t t c c t  
wielkich zagadnieniach nl ^  
stanie pod wpływem ka 
prasowej. j

Jacht „Arciszew^1 
znalazł ste

GDYNIA (PAT). Jacht nKr**’;
■tttof Arciszewski", o który^J 

zały się pogłoski, iż zatnn? Cjc
z załogą, znajduje się *  g*** 
kopenhaskim i wkrótce Wy 
podróż powrotną do Gdyn-

Projekty Kongresu ur
Jak się dowiaduje agencja PID posażeń urzędniczych

na ostatnim posiedzeniu między­
związkowego komitetu stowarzy­
szeń urzędników państwowych 
rozpatryw ana była spraw a sy­
tuacji urzędników w świetle nowo 
opracowanych preliminarzy budże 
towych państw a na rok 1938-39. 
Projekty te przewidują na uposa­
żenia urzędnicze kwotę około 
1.300.000.000 zł.

Gdyby specjalny podatek od u-

sieniu, a zastąpiony on •*
datkiem dochodowym, ufzf 
się odbić na wysokości P* ^ p 11 
dniczych. W  związku z W  5j e d f  
dła uchwała zwołania ^  '
nia centralnej komisji Po r i Spvm 
wawczej pracowników ^
wych, sam orządowych 1 0
nych, celem ustalenia *e csU. 
gólno urzędniczego koflgf

Dodatkowy układ w Nyon
GENEWA (P A T ). —  Po posie- 

dzeniu przedstawicieli mocarstw, 
które wzięły udział w porozumie­
niu w Nyon* ogłoszono następują­
cy kom unikat: „Mocarstwa —  sy­
gnatariusze układu w Nyon  —  

podpisały 17 września w  Genewie 
układ dodatkowy celem przysto­
sowania do wypadków atakowa­
nia przez samoloty lub statki nad­

wodne, bądź na pełnym  morzu, 
bądź na wodach terytorialnych, 
zasad przyjętych 14 września w 
Nyon w odniesieniu do ataków ło­
dzi podwodnych.

Ogłoszenie tekstu aneksów od­
roczono do soboty rano, aby u- 
możliwie w międzyczasie zako­
munikowanie go Rządowi i cło- 
śkiemu".

Opieka nad polska osada
A d a m p o l

G E N E W A  (P A T ) . P o  rozm o­
w ach , ja k ie  odbył w  p ią te k  m in. 
Beck z m in . S p ra w  Z ag ran iczn y ch  
T u rc j i  R u s tu  A ra se m , ogłoszono n a ­
s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:  M in istro w ie
sp ra w  zag ran iczn y ch  P o lsk i i T u rc ji, 
pp. B eck i A ra s  odbyli d łu ższą  ro z ­
m owę, u trz y m a n ą  w  p rz y ja z n y m  to ­
n ie , podczas k tó re j  p. T ew fik  R u s tu  
A ra s  p o in fo rm o w ał p . B ecka o o p ie ­
ce, j a k ą  R ząd  tu re c k i roztoczy ł n a d  
o sa d ą  A dam pol ( Polon ezkoy). O baj 
m in is tro w ie  s tw ie rd z ili p rzy  ty m , że 
oby w ate le  obu k ra jó w , j a k  i osoby 
zam ieszk a łe  w jed n y m  z ty ch  k r a ­
jów , a  zw iązan e  narodow o z d ru g im , 
t r a k t u j ą  się  w za jem n ie  w  d u ch u

życzliw ości, o d p o w iad ający m  t r a d y ­
cy jn e j p rz y ja ź n i m iędzy Pol&tcą 
i T u rc ją .

Delegacja polska
n a  p o g r z e b i e  N i t s a i y k a

N a  u ro czy sto ści p o g rzeb u  p re z y ­
d e n ta  M a sa ry k a  z o s ta ła  w yznaczona  
d e le g ac ja  w  n a s tę p u ją c y m  sk ład z ie : 
poseł nad zw y czajn y  i m in is te r  p e ł­
nom ocny  w  P ra d z e  d r . K azim ierz  
P a p e e  w c h a ra k te rz e  d e le g a ta  spec­
ja ln e g o  i sze f k a n c e la r ii  cyw ilnej 
p a n a  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej 
m in  Ł epkow ski.

w niej targi wiedeńskie. Znaczna 
część towaru padła pastw ą ognia. 
Spłonął również włoski pawilon 
oraz pawilon Meinla, urządzony

. . . . .  . S:*ny kosztem kilkudziesięciu tysięcy
v,a r wschodni przerzucił og.eń szylingów. W ysokości szkód nie 

na sąsiednie budynki. Zamknięto ni0Źna na razJe ob,;czyć. w  mieś- 
natychmiast dopływ gazu do Pra- Cje panuje przygnębienie. Przy- 
teru i całej dzielnicy miasta. Na czyria pożaru nie jest jeszcze usta 
mieisce wypadku przybył prezy- łona. Miał on p o w s ta ć  wskutek

Zapisy na zlot w Warszawie

wiadomości sfortow
    ""

Komitet Zlotowy grupy Zagłę- 
biowskiej komunikuje, iż wobec 
przełożenia Zlotu Młodzieży So­
cjalistycznej na 26 września b. r. 
zgłoszenia do udziału w Zlocie 
przyjmowane jeszcze będą do dnia 
22 września b. r. włącznie.

Zapisy wraz z należnością za 
przejazd (zł. 10) przyjmuje tow. 
tow. Rembowski Zygmunt —  So­
snowiec, ul. B. Limanowskiego 14,

Kramorz —  Katowice, ul. Br. Pie- 
rackiego 14 oraz Szymański Kazi- 
miehz — Sosnowiec, ul. Jasna 23. 
W zywamy Turowców, Młodych P. 
P. S., Czerwonych Harcerzy TUR. 
do jaknajliczniejszego udziału w 
Zlocie.

Uczynimy wszystko by manife­
stacja naszych dążeń i ideałów 
wypadła jaknajwspanialej.

Skfła podwodna,.. cementu
W  u d . ro k u , w  b u d u jący m  się p o r. 

cie ry b ack im  w W ie lk ie j W si sza le­
ją c a  b u rza  w y rz ąd z iła  duże szkody, 
z a ta p ia ją c  o lb rzy m i ład u n e k  cem en­
tu  w ilości 300 cen tn a ró w , w raz  z m a

dent państw a Miklas i kanclerz krótkiego spięcia, jednak p o lic ja j sz y n ą  do k ład zen ia  betonu . C em en t
. k S a     i  • _  : __________________Schuschnigg. W godzinach wie- dokonała wielu aresztow ań wśród 

czornych pożar zlokalizowano, osób, podejrzanych o podłożenie 
fair, że uratow ano od zniszczenia ognia.

n a  dn ie  m o rsk im , p o m ieszaw szy  się 
zg łazam i i całym  u rząd zen iem  m o­

to ro w e j m aszy n y  do betonu , u tw o­

rzy ł podw odną sk a łę , k tó rą  o s ta tn io  
( i  n u rk ó w  usiłow ało  p rz y  pom ocy 2 ła  
ounków  d y n a m itu  rozsadzić . Ł ad u ­
nek  okaza ł się  jed n a k  za  s łaby . W y­
s a d z e n i  betonu  i m aszy n e rii u sk u ­
teczn ione  zo s tan ie  w n a jb liższy m  
czasie  p rzy  pom ocy w iększej ilości 
m a te rii  w ybuchow ej. (P A T ).

T E N I S
JUGOSŁAWIA PROWADZI 
W MECZU Z POLSK4 1:0

We czwartek rozpoczął się w Biało- 
grodzie międzypaństwowy mecz teniso­
wy Polska — Jugosławia.

W pierwszym dniu rozegrana została 
tylko jedna gra pojedyncza, w której 
T łoezyński niespodziewanie pokonany 
został przez Palladę 6:2 , 4 :6 , 6 :3 , 6:8 , 
4:6. W czwartym secie Tłoezyński p ro ­
wadził jnż  5:0, w tym momencie jednak  
doznał silnego skurczu w nodze i seta 
tego oddał, przegrywając również na­
stępnego. Wa ka była obustronnie za­
cięta i wyrównana. Gdyby nie gwałtów-- 
na niedyspozycja Polaka, spotkanie to 
niew ątpliw ie zostałoby rozstrzygnięte 
na naszą korzyść.

W drugim  dn iu  m eczu w grze po je­
dynczej spotkają się H ebda i Puncec. 
W  sobotę rozegrane będą dwie gry po­
dwójne, a w niedzielę — ostatnie dwa 
single.

G I M N A S T Y K Ą
PRZYJAZD ZESPOŁU BUKHA 

DO WARSZAWY
W sobotę o godz. 22.18 pociągiem  

z Gdyni przybywa do Warszawy naj­
słynniejszy w świecie zespół gim nasty­
czny, drużyna szkoły duńskiej z Olle- 
rup . W skład  drużyny wchodzi 13 m ęż­
czyzn i 13 kob iet pod osobistym  k ie­
rownictwem  Nielsa Bukha i jego n a j­
bliższego w spółpraco w nika Jorgensena. 
Goście zam ieszkają w H otelu  Sejm o­
wym.

W W arszawie odbędą się dwa poka­
zy zespołów' N ielsa Bukha, a m ianow i­
cie w n iedzielę o godz. 12-ej na stadio­
nie W'. P . i we w torek o godz. 18-ej 
w C entralnym  Instytucie W. F. na B ie­
lanach.

K O L A R S T W O ---  ■ i — —M—i—
START Z GDYNI DO CH O JN IC
W piątek  o godz. 8.15 rano odbyło 

s ij uroczyste pobran ie  wody przez u- 
czestników wyścigu kolarskiego do m o­
rza.

W uroczystości te j oprócz zawodni­
ków uczestniczył przedstaw iciel K om i­
sariatu  Rządu oraz liczna publiczność. 
Po pobran iu  W'ody przez przypuszczal- 
go zwycięzcę biegu, W iszniewskiego, 
nastąp ił o godz. 8 m in. 30 sta rt do 3 
etapu Gdynia — Chojnice.

W ystartow ało -  \Gdyni 28 kolarzy.
W G dyni zrezygnował z dalszej walki 

Jaskulski z powodu niedyspozycji.

P I Ł K A  N O Ż N A
POLSKA W PIŁK A RSK IM  TURNIEJU 

PARYSKIM
Zarząd Ligi PZPN  postanow ił przyjąć 

propozycję wzięcia udzia łu  w m iędzy­
narodowym  tu rn ie ju  paryskim , jak i od­
będzie się w Paryżu w dniach od 31 
października do 1 listopada.

PROTEST W ARTY ODRZUCONY
Zarząd L ig i PZPN odrzucił protest 

Warty w sprawie weryfikow ania meczu 
iiyowego W arta — Poznań, rozegrane­
go przed dwoma tygodniam i we Lwo­
wie. Jednocześnie Z arząd Ligi zalecił

obu k lubom  zaprzestanie P°' j y  
łamach prasy , polem iki god*? 
b ro  aportu polskiego.

ROŻNE WIADOMOŚCI
III ■■ H l I M M n  ^ .

W niedzielę, dnia 19 b. p.. f  j- 
20-ej, w sali gimnastycznej '  l A  ?■ 
ul. Łazienkow skiej odbędą j
bokserskie z cyklu o mi st r z0- ^  

we Warszawy pom iędzy » „gd 
C. W. S. Drużyny wystąpi? 
jących sk ładach : , (C ^

waga m usza: W ieczore '
K rm nda ( P ) ;  .

waga kogucia: L ip iń sk i

ski 1 <P ); , „,=ki<cwaga piórkow a: Ciecho - /
N a łęck i ( P ) ;  „  (C *

waga lek k a : A b ra m c z y  /
Ł kasiewicz ( P ) ; , , (C^

waga p. średn ia: Brzóz 
Cisze.zski ( P ) ;  ,,-sSjS) ' '

waga średn ia: Całka 
siak ( P ) ;  ( C ^ “ *

waga p. c iężka: Ciązeta /
z i- tU  ( P ) ;  c : (C * 5

waga ciężka: Jarezew- ^
Sowiński (P ) .  w«E3

Polonia ma przewagę ̂  w >
kowej i c iężkiej, " •  ' [lei Dh(i ( 
i p . ciężkiej, poza tym  ' ^ eet  
wyrównane, dzięki czem 
zaciętv i ciekawy. $
W ALNE ZGROM ADZENI .

..ZNTCZ"
Dnir. 2.10 r. b ., o gpd*- 

term inie  i 18.30 w II-8«"’ 
ulicy 6-go S ierpnia la» 
odbędzie się W alne Zgr° flgst?f 
ków RKS ZZK „Znicz * 
porządkiem  dziennym -

1. Zagajenie.
2. \  y b ó r  P r e z y d iu m . . egt>
3. Sprawozdanie  ̂ ustęP • . 

du i K om isji Rewiz- ^ nzd»lV, htl'
Dyskusja nad s p « ^  * * * *

5 . W v b o r  n o w y c h
6. Popraw ki statutów'0- . y
7. W olne w n io s k i .  ■ 

WSTRZYMANA
DZEŃ O L I M P I J S K Ą , *  °l 
Japońsk i K om itet unjkat' „

kow ał następujący
Budowa głównego *elk‘c> V

skiego w T okio  °r°*  '  ch * . \  
dzeń w Sapporo, zWI „iicf  A
mi igrzyskam i p o t'^w y i'L it
nież wszelkie ’ będ? k0
sobą w y so k ie  kosz c^ g]j j*
wstrzym ane, az do pząd „ f  t i t
konflik tu  z Chinami- , ,„-«S
nie jest w stanie
cia finansowego na_ >T
sze do chwili zakon0- ^  ^
jennych.

POGRZEB 
We czwartek 0 yk ;„) 1’° ..eh

e '- t tu g e l ic k o - a u g s b u r s k iu i^ .p o y ^ j j iP ' J -
n e ;o  z n a jb a r d z ie j
ców polskiego sp01r. P
ś. p . H e n r y k a  L ie , e a A i i e f Ą
p r a w i ł  k s . p a s to r  L o t - p  y y
z m a r łe g o  p rz e m o w ie  ^ ilk l ^
sili w icep reze s^
dyr. R e g u ls k i  i  . 'p o t ° c w't’^ tK
z m a r łe g o  M a u ry c v  ’ i. 
b ie  z ło z o n o  E j ązA , oj ° . A  
W  p o g rz e b ie  w z i ę l i ,  poi- . t  1 
k o w ie  A u to n io b i lk l
legaci klubów 
miast.



i Ponieść olbrzymie straty,
złamać robotnika!

Ss?” fur ,rv?iy ***
^Zinfe fabryki kah,nCU [ 8 ło d o w y> 

który d n ń u  w  B ę-

v y n l .  *  całej p !  S'ę Rośnym
}e[ 'kf na £  ? ° h c *> jako, żc 
Przyś!yrekt°ra l ^ y ^ j  tyranii 
kw,Hples2ył tL  cIwarda Czajki, 
f w j ^ ° ra Banu^ 4 z Paryża H- 

^ c r a . anku śląskiego, dyr.

5 ^ s s r « 5 T «
S L T S S .

J a^ ? ka czynna jest z 
iah Klem ęjL, hiych rozmiarach. 

* $ £ & * * >  strajku 
j?c terminowe za­

m ówienia, poniosła wielkie szko 
dy, co przede wszystkim  byio 
przyczyną natychm iastowego zw ol­
nienia p. Czajki, jak również je­
go wydatki na zapewnienie osob i­
stego bezpieczeństwa- Obawiając 
się bowiem  zem sty robotników, 
p. Czajka kazał ogrodzić budynek 
biurowy wysokim  płotem, a do­
stęp do sw ego 10-pokojow ego  
m ieszkania zabarykadwał specjal­
nie skonstruowanym i drzwiami
żelaznymi, zaś przy opuszczaniu  
przezeń terenu fabryki, eskorto­
w ali go  z przodu i z tyłu uzbroje­
ni w  broń palną dozorcy.

Obecnie kierownikiem został p. 
Szymon W alas.

sN k  bezrobotnych
w Brodnicy

w  11

F u n d ,,* , ę  teren  pr^ed  
> » .  W”Hu Pracy, U r y

w  ’ e  m łe jsc o -

(Tel. wł.)

LCkl str.,„ • ***• w  Brodnicy dw ie przez trzy dni w  tygodniu i
otrzymując za pracę 2.40 zł. dzień 
nie.

W  dniu 17 b. m. żony i dzieci 
strajkujących przybyły licznie pod 
gm ach Starostwa i Zarządu Miej­
skiego. N.

* W ł «ie i strajk zą­
b k u j ą c y  rozpoczęli• S 5 1

zatT iJ„-0 d n 'c y  sa
,ic*nvch p r z y  P1-3' 

’ p r a c u ją c  z a le -

Z ja z d  K s ię g o w y c h
odbędzie się w  Katowicach 31.X i 
1.XI b. r. Informacje: Związek  
K sięgowych w  Polsoe, W arszawa, 
Złota 6, tel. 266-00.

W ię z ie ń  B e r e z y
zam ierza skarżyć Skarb Państwa

Pisma krakowskie donoszą, że 
wśród grupy obrońców krakow­
skich toczą się obecnie narady 
w sprawie wniesienia powództwa  
cywilnego przeciw Skarbowi Pań­
stwa imieniem jednego z b. w ięź­
niów Berezy. W ięzień ów  twier­
dzi, że pobyt w  obozie odosobnie­
nia spowodow ał u niego trwałe u-

szkodzenie zdrowia, na dowód cze­
go przedstawia św iadectw o le: 
karskie. Jeżeli skarga zostanie 
przez sąd uwzględniona, dojdzi 
do rewelacyjnego procesu, który 
ze względu na tło i ewentualny  
przewód dowodowy, wywołuje 
olbrzymie zainteresowanie.

Krwawy pościg na ul. Krakowa
1 posterunkowy zabity, 2 ranni

Wczoraj w godzinach rannych 
urząd śledczy przy ul. Siemiradz­
kiego 1 w  Krakowie prowadził 
śledztwo, celem stwierdzenia toż­
samości, pewnego osobnika, po­
dającego się za Ryszarda Brennc- 
ra, handlarza bydła. W  pobliżu 
urzędu policyjnego rzekomy Bren 
ner dobył błyskawicznym ruchem 
rewolweru, którego wystrzałami 
zabił konwojującego go posterun­
kow ego, Stanisława Kopaczyńskie 
go oraz ciężko zranił posterunko­
w ego Ludwika Hałdę, po czym, 
ostrzeliwując się przed momental­
nie zarządzonym pościgiem, prze­
biegł kilka ulic, kierując się na 
Błonia krakowskie.

W pościgu rzekomy Brenner 
w skoczył na przejeżdżający wóz 
z mięsem, z którego dał kilka 
strzałów do ścigającego go na 
motocyklu posterunkowego Den- 
kowskiego, raniąc go w  rękę.

ściganem u udało się dotrzeć do 
lasku na Sikorniku pod Kopcem 
Kościuszki. Tu doszło do wym ia­

ny licznych strzałów między ban 
dytą a osaczającym i do policjan­
tami. W czasie strzelaniny bandy­
ta został zabity.

Na miejsce przybył prokurator 
i sędzia śledczy, którzy przepro­
w adzają dochodzenia w kierunku 
ustalenia przebiegu zajścia, jak 
również stwierdzenia identyczno­
ści zabitego bandyty.

Wiadomości Polskf1
14 LETNIA MATKĄ.

Córka jednego z kupców w  Sta­
nisław ow ie, Hersza O., 14-letnia 
Helena, ppwiła córkę. Dziecko i 
matka czują się dobrze, i są od­
w iedzane przez wielu ciekawych  
zobaczenia tej najmłodszej matki 
w Stanisław ow ie.

RYŚ ZABITY  KIJAMI.
Pod Kostrowicam i w  pow. Sło­

nimskim został zabity przez okoli­
cznych w łościan duży ryś, który 
prawdopodobnie dostał się w  te 
strony z puszczy Różańskiej. Rysia 
zabito kijami.

PRZYCHÓW EK ŻUBRÓW  
BIAŁOWIESKICH.

Stan żubrów czystej krwi w ro­
ku bieżącym pow iększył się o dwie 
sztuki —  o byczka po Bisercie i 
Borucie oraz o jałów kę po Biskai 

Plischu. Jałówka jest pierwszym  
po okresie wojennym w Białow ie­
ży oryginalnym przychówkiem li­
nii żubrów białowieskich.

Wolanow stale wzbogaca!
W ie lk a  w y g r a n a  IV klasy 39 Lot.
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L osy  I k la sy  są  ;u> do  n ab ycia .

19-LETNIA SAMOBÓJCZYNI.
19-letnia Zofia Dymek z Czeka- 

ju pod Rzeszowem , rzuciła się z 
drugiego piętra przy ulicy Lw ow ­
skiej w  Rzeszowie, odnosząc cięż­
kie obrażenia. Denatkę w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala. 
Powód sam obójstwa nieznany, 
gdyż denatka odm awia wszelkich  
zeznań.

W  SPRZECZCE ZABIŁ OJCA.
W e w si Boże, pow. Kozienicki, 

w zagrodzie 75-Ietniego Jana 
Szw arło wynikła sprzeczka a na­
stępnie bójka m iędzy ojcem a sy ­
nem 32-letni W acławem .

W  czasie bójki syn powalił na 
ziemię ojca i tak silnie go pobił, że 
staruszek zmarł, nie odzyskaw szy  
przytom ności.
W YROK ŚMIERCI W  GRODNIE.

Sąd Okr. w  Grodnie rozpatrywał 
sprawę potwornego mordercy 
Piotra Rudzińskiego, który w ce­
lach rabunkowych, w  ostatnich 
dniach kwietnia r. b., zamordował 
w  M ostach rodzinę emeryta kol. 
W incentego Cywińskiego, jego żo ­
nę Kamilę oraz służącą Jadwigę 
Pław ską.

Sąd po przesłuchaniu św iad­
ków, ogłosił wyrok skazujący Ru­
dzińskiego na śmierć przez powie 
szenie.

Kącik radiowy
WESOŁE SŁUCHOWISKO.

Nasi dziadkowie i ojcowie wybu­
chali śmiechem, kiedy ktoś wymówił 
tylko naziwsko Labicbea, Szaleli z 
radości na przedstawieniu „Kapelu­
sza słomkowego" — tego najpopular 
niejszego wodewilu francuskiego au­
tora. Znakomity reżyser filmowy 
Rene Clair — przerobił parę wode­
wilów Labiche'a na film. Między in­
nymi „Dwóch nieśmiałych". Był to 
jeszcze film niemy, pełen wspania­
łych - pomysłów i sytuacyj. Antoni 
Bohdziewicz opracował audycję, któ- 
raby połączyła pomysły tekstu La­
biche'a i filmu Clair'a

Premiera radiowej wersji „Dwóch 
nieśmiałych'’ zdobyła sobie zasłużo­
ne uznanie słuchaczy. Polskie Radio 
wznawia tę doskonałą audycję w 
dniu 19 września o godz. 19, w pre­
mierowej obsadzie aktorskiej z Ireną 
Kwiatkowską, Wandą Leśmianówną, 
Janem Ciecierskim, Ludwikiem Fri- 
tsche, Zdzisławem Karczewskim i 
in. Reżyseria Antoniego Bohdziewi. 
aza.

„IDZIE JESIEŃ".
Dzień 19 września, to już dzień je­

sienny, który wprawdzie budzi smę- 
tne reminiscencje, jednał: darzy nas 
pięknem barwy, tysiącem famtastycz 
nych kolorów. Kilka tego rodzaju
kompozycyj instrumentalnych i wo­
kalnych usłyszą radiosłuchacze w 

; koncercie niedzielnym o godz. 12.03, 
poświęconym jesieni. Znajdą się tam 
utwory Griega, Noskowskiego, pieśni 
M. Rudnickiego, J. Marxa i in., a na. 
wet jako pierwsze wykonanie Gła* 
zunowa „Jesień", IV część baletu 
..Pory roku". Wykonawcami 'ego
koncertu będą: Orkiestra Symfonicz­
na Polskiego Radia pod dyr. G. Fi­
telberga oraz jako soPstka, Aniea
Szlemińśke.

Radio warszawskie
NIEDZIELA, 19 września

WARSZAWA I: 8.00 Pieśń. 8.03 
Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wsi. 9.00 Jan Sebastian Bach. Kon­
cert popularny. 11.00 Koncert orkie­
stry. 11.57 Hejnał. 12.03 Koncert.
13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 Me­
lodie operetkowe. 14.40 Wszystkiego 
po trochu. 15.00 Audycja dla wsi.
16.00 16.00 Płyty. 16.25 20-ta roczni­
ca historycznych ćwiczeń P. O. W.
16.55 Program na jutro. 17.00 Pod. 
wieczorek przy mikrofome. 19.00 Po­
wszechny Teatr Wyobraźni. 19.47 
Reportaż. 19.55 Przerwa. 20.00 Kon. 
cert europejski. 21.00 Przegląd, po­
lityczny. 21.10 Dziennik wieczorny. 
21.20 Groteska. 21.30 Wiadomości 
sportowe. 22.10 Recital fortepianowy.
22.50 — 23.00 Ostatnie wiadomość*.

WARSZAWA II: 15.00 Płyty. 16.00
Muzyka taneczna. 16.56 Program na 
jutro. 22.00 Wiadomości sportowe.
22.05 Płyty

PONIEDZIAŁEK.
WARSZAWA II. 13.00 Z twórczo­

ści Schuberta. 14.00 Informacje i 
Program na jutro. 14.06 Płyty. 15.00 
Pogadanka aktualna. 15.10 Życie 
kulturalne stolicy. 15.15 Koncert so­
listów. 22,00 Wiadomości sportowe.
22.05 Wśród teoretyków. 22.20 Pły­
ty 23.15 Płyty.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka, 6.38 Muzyka. 7.00 Dzień 
nik poranny. 7,10 Płyty. 8,00 Audy­
cja dla szkół. 11,15 Audycja dla 
szkół. 11,40 Beethoven. 11-57 Hejnał. 
12,25 Orkiestra dęta. 15.45 _ Wiado­
mości gospodarcze. 16,00 Bajki skan 
dynawskie. 16 20 Orkiestra Filhamio 
nii. 16,50 O kulturze gości i kulturze 
gospodarzy. 17.05 Muzyka taneczna.
17.50 Stacja morska na Helu". 18,00 
Skrzynka techniczna. 18.10 Program 
na jutro. 18.15 Płyty. 18.50 Pogadan 
ka aktualna. 19.00 Audycia strzelec­
ka. 19.40 Pogadanka sportowa. 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 Kapela 
ludowa 20.45 Dziennik wieczorny.
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 — 
Walczyk i piosenka. 21.45 Kwadrans 
poezji. 22,00 Recital skrzypcowy. — 
22.30 Recital śpiewaczy. 22,50 O- 
statnie wiadomości.
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Koło młodzieży PPS „Śródmieście"
urządza w niedzielę dn. 19 b. m. o godz. 4.30 w lokalu W arecka 7 11 p.

U f s u y s t q  A k a d e m i o  P r z e d z i a ł o w a
W programie przemówienie i część artystyczna. O godz. 7 wieczór ta ­

neczny.

wykrycie nadużfć
w dwóch instytucjach miejskich

W  wyniku parodniow ych do­
chodzeń, p rzeprow adzonych  w 
Miejskim W ydziale  O światy  i Kul 
tury, oraz w Zakładach  O pało­
wych, przez organy  kontroli miej­
skiej, władze miejskie przekazały 
urzędowi śledczemu spraw ę stwier 
dzonych nadużyć na szkodę obu 
pow yższych  instytucji.

W  związku z tym, w dniu wczo 
rajszym aresztow ani zostali: S ta ­
nisław Nadolski,  urzędnik gospo ­
darczy W ydziału  Oświaty i Kultu­
ry, o raz  Zygmunt Maszewski, urzę 
dnik m agazynow y Zakładów  Opa 
łowych. Popełnione przez nich n a ­
dużycia sięgają roku 1932.

m

Trzeba dbać, by żo łądek  sprawnie funkcjo* 
now af i przyzw yczaić g o  d o  system atycznego  
wypróżniania się . N ie  w olno niszczyć orga­
nów  trawienia obstrukcją, poniew aż w kisz­
kach pozostają substancje gnilne, zatruwając 
organizm .

IOŁA 7 GÓR HARCU D-ra Lauera
regulują żołądek,norm ują trawienie, łagod nie  
p rzeczyszczają , pobudzają przem ianę m a­
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach wątroby, w oreczka żó łc io w eg o , (ka­
m icy żółciow ej), przy cierpieniach hem oror  
-dalnych  i otyłości.

. . i,— ,i •' ' . '■

H A R C U  D-ra l iA U E R A .

U S t i l n a p o l s K i  Zjazd
Pracown fców Teieiethi!itznych w Warszawie

Pośród źle usytuowanych pracow­
ników umysłowych nie są bynajmniej 
teletechnicy w arstw ą uprzywilejowa­
ną. Przeciwnie, rozmaitego rodzaju 
obarczające ich ciężary czynią nor­
malna ich egzystencje niezwykle u- 
trudnioną. Je s t przeto rzeczą zrozu­
miałą, iż w szeregach teletechników 
szerzy się niezadowolenie, przybiera­
jące coraz ostrzejsze formy. Po­
szczególne placówki masowo uchwa­
la ją  niepobierania poborów. Były na- 
wet projekty, aby od 6 września b. r. 
rozpocząć głodówkę. Jedynie dzięki 
decyzji Zarz. Głównego Związku Te- 
letechników, do zapowiadanej gło­
dówki nie doszło.

Celem rozwiązania tych palących 
zagadnień, odbędzie się w W arsza­
wie w dniach 16, 17 i 18 październi­

ka b. r. ogólnopolski Zjazd Delega­
tów Związku Pracowników Teletech­
nicznych. Zjazd został zwołany na 
pięć miesięcy przed terminem, a to 
w tym  celu, aby dać możność po­
szczególnym oddziałom Związku czas 
na dokładne przedyskutowanie nasu­
wających się zagadnień.

Sprawy, omawiane n a  Zjeździć, 
obracać się będą oczywiście w za­
kresie zagadnień ekonomicznych. 
Pracownikom teletechnicznym chodzi 
o poprawę bytu, a to przez zniesie­
nie podatku specjalnego i t . zw. 
„doatków technicznych", będących 
ich utrapieniem.

Do spraw, związanych z mającym 
się odbyć Zjazdem teletechników, je ­
szcze powrócimy.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM wznowił w 

środę przedstawienia, wystawiając 
znakomitą komedię W. Wernera „Lu 
dzie na krze" ze Stafanem  Jaraczem.

TEATR W IELK I: Dziś dwa przed­
stawienia: Popołudniowe rozpocznie
się o godz. 15.30. W ystawiona bę­
dzie słynna operetka „Słońce Mek­
s y k u k t ó r a  zyskała wielki sukces. 
Wieczorem po raz drugi o godz. 8 
„Słońce Meksyku". W • poniedziałek 
i w dni następne „Słońce Meksyku".

TEATR NARODOWY: Dziś o g. 
4 pop. pierwsze w sezonie bieżącym 
przedstawienie popołudniowe: „Mąż
z grzeczności" Ruszkowskiego z Lu­
bieńską. Czapliską, Bogdańską, We­
sołowskim i Leszczyńskim na czele. 
Wieczorem „Wilki w nocy" R ittnera

TEATR NOWY: dziś Komedia
Amiel'a „Trzy asy i jedna dama" w 
reżyserii Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI. Dziś o godz. 4 
pop. „Gdzie diabeł nie może" z M ar­
tini, Dączyńskim i Orwidem na czele 
Wziś wiecz. komedia muzyczna „Mi­
łość przy świecach".

TEATR POLSKI: Dziś o g. 3.30 
pop. „Jadzia wdowa" w premierowej 
obsadzie. Wieczorem o g. 8 w dal­
szym ciągu bez przerwy ciesząca się 
ogromnym powodzeniem krotochwila 
Ruszkowskiego „Józi a wdowa" z M. 
Modclewską w soli tytuułowej.

TEATR M AŁY: Dziś o godz. 3.30 
pop. „Szczygli zaułek" w premiero­

wej obsadzie. Wieczorem o g. 8-ej 
w dalszym ciągu komedia G. B. 
Shaiw'a „Szczygli zaułek".

TEATR M ALICKIEJ: Dziś „Mię­
czak" o godz. 4-ej pop. z Malicką, 
(przedstawienie dla młodzieży). Wie 
czorem „Mięczak" z Malicką.

T E A T R  KAMERALNY. Ostatni 
raz „Skandal w rodzinie Kinga”. 
Obsada premierowa na czele z: Kożań 
Ostatnie 3 przedstawienia. Od po­
niedziałku — T eatr nieczynny z po­
wodu końcowych prób nowej sztuki 
„Współczesna" Poli Gojawiczyńskiej.

TEATR WIELKA REWIA (Karo. 
wa 18). Komedia muzyczna Farkasa, 
„Król na jedną noc".

TEATR 8.15. Dziś komedia muzy.

KronlHa Organizacyjna
Konferencja Komitetów 

Dzielnicowych
W poniedziałek dn. 20 b. m. o 

godz. 6.30 pop. odbędzie się kon- 
Jerencja wszystkich Komitetów  
D zielnicowych w  sali Dzieln. Jero­
zolima ul. Chłodna 30.

Sprawy bardzo ważne. Obecność 
wszystkich członków Komitetów  
Dzieln. obowiązkowa.

UWAGA. — Posiedzenie Egzeku. 
tywy WOKR. PPS. odbędzie się w 
czwartek dn. 23 bm. ul. Długa 21,
zaś w poniedziałek nie odbędzie się, 
z powodu Konferencji wszystkich 
Komitetów Dzielnicowych w sali 
Dzieln. „Jerozolima".

WARSZAWSKI WYDZIAŁ KO. 
BIECY PPS. Posiedzenie wydziału 
odbędzie się we wtorek dn. 21 b. m 
o godz. 7 wiecz. — Długa 21 wraz 
z delegatkami Dzielnic.

Z Rady Zawodowej
W poniedziałek — dnia 20 b. m. o 

godz. 6.30 wieczorem przy ul. Wol­
skiej 44, odbędzie się Konferencja 
zarządów Związków Zawodowych.

N a porządku dziennym aktualne 
sprawy organizacyjne. Członkowie 
zarządów obowiązani są przybyć z 
mandatami.

P H ?2/37 u

środk*
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W y ró b  P o lsk ie j  S p ó łk i  A k c y jn e j  „PERSIL" w  B y d g o s z c ^

j i

R o b o t n i c z a  S p ó ł d z i e l n i a  
W y t w ó r c z a

, M E T A L O W IE C
W arszaw a, ul. S m o c z a  3T

tel. 12.20.37
Fabryka w yrobów  platerow anych

Wyrób platerów najlepszych jakości 
po cenach b. przystępnych. 8

Kfcf' - ___ __

Nasza rubryka
LEKCJE GRY FORTEPIANO­

W EJ — tanio! Specjalność: muzycz­
ne gry dziecięce Instytutu Martenot 
w Paryżu, tel. 11-47.93, godz. 2—SH .

FRANCUSKI: konwersacja, gra­
matyka, korespondencja handlowa, 
tłumaczenia, szybkie postępy. W do­
mu i na mieście, tel. 25841, godz. 
9—11.

Na oczach właściciela 
okradli mieszkań e

Do mieszkania 70-letniego Jana 
Serafina, gdzie były wolne pokoje, 
zgłosiło się 2-ch eleganckich panów, 
celem odnajęcia wspomnianego loka. 
lu. Drzwi otworzyła służąca i wpro- 
wadziła przybyłych do sypialni Sera­
fina. Staruszek znajdował się wów­
czas w łóżku. Panowie, rozmawiając 
cglądali pokoje. Następnie wymie­
rzali lokale i tymczasem kradli róż­
ne cenne statuetki antyczne ze sre. 
bra i chińskiej porcelany. Gdy z no­
cnej. szafki zniknęła złocona papie­
rośnica, Serafin rozejrzał się po po 
Wojach i stwierdził, że wszystkie cen. 
niejsze statuetki w tajemniczy spo. 
sób zginęły.

Staruszek wszczął alarm. Złodzieje 
rzucili się do ucieczki i frontowymi 
drzwiami wybiegli na ulicę. Jednego 
z nch ujęto na rogu ul. Wilczej i Mar 
szałkowskiej. Rozpoznano w nim za­
wodowego złodzieja, Stanisława Ka- 
nabusa, (Pawia 64).

| |  O G Ł O S ł E H I A  D R O B N E  | g

|POSADY ZM H M W W M Kg

Zaangażujemy do Warszawy mech a 
nika z doświadczeniem przy fa. 

fcrykacji drutów do parasoli i podob. 
nych artykułów. Oferty w raz z  odpi­
sami świadectw prosimy kierować <io 
Biura Ogłoszeń „Larum", Warszawa, 
Królewska 1 pod 2777. 73-74

[ KUPNO I SPRZEDAZ ]

Olą

dziś
ni).

czna „Narzeczona zginęła"
f)Ko r»q|ro

CYRULIK WARSZAWSKI -  
i codziennie arcywesoła satyra 
zyczna „Jaś u Raju Bram".

STOŁECZNY TEATR 
POW SZECHNY

Stołeczny T eatr Powszechny wzno­
wił swoją działalność na peryferiach 
Warszawy, obsługując niemal wszy­
stkie jej dzielnice.

T eatr rozpoczął sezon wspaniałym 
widowiskiem 1 u down - obrzędowym. 
J . Korzeniowskiego w układzie i in­
scenizacji Eugeniusza Poredl p  .t. 
„Okrężne".

Dziś przedstawienie przy ul. Mły­
narskiej 2. dnia 21 —  przy ul. E l­
bląskiej 51, 22 — N arbutta  14.

8 0  i
garnitur lub palto j e s i e n n e

uszyte na miarę — bielski materjał najmodniejszy'
„DiANO Ylc—C h m i e l n a  26 w podwórzu

SZKOŁA TAŃCA ARTYSTYCZNEGO I GIMNASTYKI RYTMICZNEJ 

DLA DOROSŁYCH I DZIECI s  o  r  e  I
b. primabaleriny Opery Berlińskiej, Laureatki I-ej Nagrody im. Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej n a  Międzynarodowym Konkursie w War-

szawie.
WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 37 M. 1. TELEFON 664-47.

A A A A )  TAPCZANY
nowoczesne. Patentowane od zł. 45. 
Otomany. Fotele - łóżka. Kozetki od 
zł. 25. Dogodne warunki. Wytórnia 
„Polio", Twarda 4, podwórze na 
prawo.

K ołdry puchowe (przeróbka sta ­
rych). Bielizna najskromniejsza, 

najwykwintniejsza, wyprawy kom­
pletne, pierze świeże najtaniej Sien­
na 1, filia 6 Sierpnia. 70

K upuję kwity lomb. 
żuterię płacę najwyższe 

Biderman. Złota 27.

oraz wszelką Di- 
ceny A. 

18

L Ó j i f  A żelazne, mosiężne, ab 
L U t l i n  klowane, tapczany, wóz­
ki dziecięce, meble lekarskie, mate­
race różnych systemów, odlewy że­
liwne, piece niklowane systemu ame­
rykańskiego stałopalne, sprzedaje de­
talicznie po cenach I M o i i f o l ł i  
hurtowych fabryka I* l» C III C III 
W a r s z a w a  — P r a g a ,  Brukowa 4, 
tel. 10-14-66.

RADIO I TECHNIKA 1

K r o n i k a  w y p a d k ó ^
WYRZUCONA, CZY WYPADŁA.

Na szlaku kolejowym  Legiono­
wo —  Nowy Dwór, przy torze ko­
lejowym, znaleziono zwłoki kobie 
ty niewiadom ego nazwiska, lat 
około 70-ciu. W ładze policyjno- 
śledcze i kolejowe prowadzą do­
chodzenie, celem ustalenia, czy ko 
bieta w ypadła  z pociągu czy też 
była wyrzucona.

ŚMIERĆ W  URZĘDZIE 
POCZTOWYM.

W  urzędzie pocztow o - telegra­
ficznym „W a rsz a w a  2" (Chmielna 
53aJ, w  czasie pracy, zasłabł na­
gle i stracił przytom ność st. pocz-

tylion, 55-letni Jan Stań'** 
(Miodowa 14). Lekarz f 
stwierdził śmierć, z n'eU 
przyczyny.

POŻAR. . 26, *
Przy ul. Szwedzkiej 

przemysłu tłu»zC
a . y

ubikacji na I* 0^ * \  
zapaliły się wióry. V 
straży ogniow ej pożar ^  
ugasił.

ZAMACH S A M O B Ó JC Ą #
29-Ietni W acław  G rzt** t !'< 

ślusarz, (W ęgierska 19)» ^is|ć4, 
jodyną na rogu ul.

terenie
„Schicht -  Lever" S. A. 
rzu, przy

Solarego. P ogotow ie  
desperata do domu.

KOPNIĘTY PRZEZ  KON ^
37-łetni Bazyli D r z e f l i f ^ j g  

D O R O StV C M jc n n y ' (P o ln a  z o S ta L m i ^

BOLACH
GŁOWY
P R O S Z K I D L A * jtm ijr, u iua i),  łftt*' nr
rtzjjjMusH t*anvczMVM« przez konia, doznając P° e#

C o  w y św ie tla ją  Kin®'

R adio źle działa. Centrum, Napraw 
Radiowych. Naprawy, przeróbki, 

strojenia superheterodyn. Jedyna au­
toryzowana obsługa aparatów  GapeL 
lo, Kapsch, Eumig, Pańska 7, telefon 
6.45-37.

n  A n i f l  aparaty kupuj w 
Ii M U IU  fachowym. Pi-zed

źródle 
kupnem

wstąp do salonu demonstracyjnego£y„RADIOPR£N‘*żel Brama 2
Posłuchasz radioodbiorników wszyst­
kich firm  czołowych: „Philips,
Union, Radiopren, Telefunken, Kos. 
mos, Hornyphon" i inne. 24

r G A R D E R O B A 1
P R A C O W N IA ubiorów męskich

damskich, ucz­
niowskich, poleca się Jakubowicz — 
Nalewki 26, tel. 11-08-30. Robota so­
lidna. Ceny niskie. 30

I I R M R V  dogodne warunki „Mo 
U D I U I U ,  da" Szkolna 1 róg 
Świętokrzyskiej, pierwsze piętro.

[ R O Z M A I T E 3

[ R O W E R Y 3
R O W E R Y Kamińskiego i innych 

pierwszorzędnych za. 
granicznych i krajowych firm  na czę. 
ściach angielskich Bramptona. Do­
godne warunki. Ceny najniższ° od zł. 
90.—. Pożyczki 100 za 100. Patefony. 
P łyty „Select", Marszałkowska 147. 
Telefon 2-87.66. Cenniki bezpłatn e.

Czytajcie prase
socjalis tyczną

O L L A ' G u m . . !

B aczność M otoryzacja! Kto chce zo­
stać szoferem, a  nie może na dłu­

go przyjechać do Warszawy, niech 
ukończy Korespondecyjne kursy szo- 
ferskie, potem na kilka dni przyje- 
dzie na naukę jazdy i egzamin do 
Warszawy. Zgłoszenia przyjm ują i 
informacji udzielają Kursy samocho­
dowe „Automoto", Sroczyńskiego 
Wrszawa, Nowy Świat 46.

K ilimy, kożuszki, upominki ludowe 
wielki wybór. N ajtańsze źródło. 

Złota 30 „Kilim". 22

M F t f 7 Y 7 M I  sto pr°cent sił1 1 tg £. C L  I L  fl I męskich uzyską 
Pan, stosując apara t nr. U l .  Nauko­
wą broszurę wysyłamy bezpłatnie, 
dyskretnie „Inventus", Warszawa, 
Aleje Jerozolimskie 35. 68

Zamieniamy zużytą garderobę mę­
ską na wykwintne m ateriały biel­

skie „Albewa" Alberta 6 (Niecała) 
sklep podwórze, tel. 509.42, po 7.30 
wieczór tel. 260-09. 475

ADRIA: „Zbuntowana".
ANTINEA: „Biały Tarzan" i „Pat i 

Patachon".
AMOR: „Panna Lik" i „Skrnwrónek" 

z Martą Eggerth.
AKRON: „Tręd°wata" i „Brock- 

Luis".
AS: „Papa się żeni".
ATLANTIC: „Statek niewolników".
BAŁTYK: „Bohaterowie m°rza‘\
BIS: „2b’og z Jawy" i „Czerwona 

dama".
CASINO: „Czarownica z Salem".
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Trafalgar".
CZARY: „Bufallo BUF i dodatki.
ELITE: „S arża lekkiej brygady" i 

„Tydzień przed ślubem".
EUROPA: „Panowie z towarzy.

stwa".
FAMA: „Błazen".
FILHARMONIA: „Sonata księżyce, 

wa" z Paderewskim.
FLORIDA: „Gwiaździsta eskadra" ł 

„10 z Pawiaka".
FORUM: Człowiek ier," : „Cissy".
GDY’N IA: „Tańczący pirat".
GLORIA: „Potępieniec" i „Cham".
ITALIA: „Romeo j Julia".
HELIOS: „Pan redaktor szaleje".
HOLLYWOOD: „Tajemnice żółtego 

miasta".
IMPERIAL: „Na Sybir".
KOMETA: „Przerwana pieśń" i re. 

wia.

MAJESTIC:
na".

„Niezn°śn*

t
o<y i 

2 Vot*
MAJESTIC
w niedziele i św. o 12 1,1 *

Wspaniała k°me
NIEZNOŚNA DZIEWKĄ

w roi. gL DAHgLLEp^jŁA'1

Dozw. od 16 0
BALKON pA-  *

75 9f.
MIEJSKI: .T’enny".

MIEJSKI •

F E N U '
Ulgowe po 

za wyj. prem.
5 0  £
•ob-

MOWA TOMBOLA:
„Należę d ° ciebie".

PETIT TRIANON: f
biety" i „Kusicielk®

PAN: „Rozkaz w r. ,13 lope*" 
POPULARNY:

-  f t  KOMETAKino- 
Teatr
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

PRZERWANA PIEŚŃ to film, 
który daje wszystko: wzruszenia 
dramatyczne, najpopularniejsze 
melodie, feerię cudownych obra­
zów i najprzedniejszy humor.

„Przerwana
•  sr tr ■■piesn”

Na scenie rewia

MASKA (Leszno 70): „żółty skarb" 
i „Baron cygański".

MARS: „Wierna Rzeka".
METRO: „Będzie lepiej" i dodatki.
MEWA: „Krwawe perły" i „Zielony 

sygnał".
MUCHA: „Kain i Abel" i „Godzina 

pokusy".

wia. 
PROMIEŃ: .Dzisiej»*e;jutt«r‘ 

Chaplinem i „Gcner- .fC>
RAGA: ,.X-27" i Te^ e t  ' 
RASKIE OKO:

l
PRASKIE OKO

i „Ich troje" . ... , (
RAJ: „Pokusa" i
RIALTO: „Koniec „ ! J ,
RENA: „W zain-eci ^

„Wyrok życia". ^a" ‘ „ *
RIVIERA: „Głos ^

y> >e:  i *

ROMA: „Mały 
ROXY: „B arbara  /  

k°lorowe dodatkuk°lorowe dodatku „ v :.,. i *
SOKÓŁ: „ N a r z e c z o n a  Ł0jeK ,
SORRENTO: „ B °W

ta jąca  m ysz".
STYLOWY: „Zlcm‘f  „ V '
STUDIO: „Wład^ T«  
ŚWIATOWID: „KaP . f
Sr liNKS: „ślubowane j /
ŚWIT: „Skow ronek - .orp«d» 
ŚWIAT: „Srebrna ^  t

chana rodzinka .ruazinn- • j ,,r
TON: „Ogrćd A l ^ b  „per. 
UCIECHA: „P°st_rn ."odOŁi /  
UNIA: „W ładca P°d 0

VICTORIA (Mar*z*,k 
„Atak o świcie

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Odbito w  drukarni Sp. N akładowo-W ydawnicze] „Robotnik", W arsz*v*ł


